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0 a n om ii »  KongresOwce.
Ooraz głośniej występują R osjan ie  prze

ciw nadaniu Królestwu Polskiemu odręonośoi 
administracyjnej. W Rybińsku nad Wulgą, 
gdAie główne og .iszu  ruchu handlowego Rosyi 
środkowej, odbył się zjazd zupieoki dla wysłu
chania sprawozdania z koągńesu delegató r 
ziemskim i miejskioh. Referent przedstawił 
uohwały w sprawie a a tonom i Królestwa, leoz 
kupcy zakrayoaeii śe na to zgodzić się nie 
moiua. Orzekli oni, śe gdyby między Polską 
antonomiozną a ttosyą przeciągnięto granioę 
oelną, to oni nioby ni« mieli "rzeeiw  wy odrę 
bnieniu Królestwa, ale bez kordonu, — ts nie! 
Uohwalili też rfezoluoyę, w ztó .e j powiedziano, 
ie  pewne uwagiędntóme osobliwości „kraju 
Nadwiślańskiego" jest mośliwe, wszelako zrw jze 
w takiej tylko mier.e, w jakiej jednocześnie 
zLbezpieozona będzi* Rosya od przemysłowej 
konkurenoyi Królestwa. ' Iłowom, kupcy rosyj- 
soy tak postawili kw estyę: albo rusyfikacja, 
albo autonomia, leoz w pierwszym wypadku 
zamośnośó, w drugim zaś ubóstwo. — Ducho
wieństwo prawosławne wystąpiło „akie przeciw 
autonomii a jeżeli ona okaże się konieczną, co 
trzeba przedtem odoiąó od Królestwa gubernie 
Lubeluką i Siedleoką,' albowiem one tworzą 
„Ruś chełmską". W  wywodach swyoh duoho- 
.rmnstwc powiada: „Zarząd cerkiewny ju t da
wno dom -ga się odsączenia od Polski krajn 
polotonego na wschód od Bugu, a biurokraoya 
lobiła w tym kierunku pewne zabiegi, które 
jednak zawsze spełzały na niozem Przed dwu
dziestu kilku laty minister spraw zewnętrz 
nyoh hr. Ignatjew wypracował projekt utwo 
rżenia gubernii Chełmskiej, która byłaby odią- 
ozona od kraju Nadwiślańskiego Piętnaście lat 
temu myśl tę przypomniał jeneralny guberna
tor warssawski hr. Szuwałow. Obaj oni wymo
wnie duwodzili, ie  „Ruś chełmska" powinna 
bezpośrednio naieieó do państwa rosyisk- >go. 
B u okraoya uznawała trafność ty oh poglądów 
i gorliwie ■* popierał* atoli wojskowość była 
innego zdania. Teraz Polacy głoszą, że oni są 
panami „Zabuśs1, a postępują tak be*,w*Łglę- 
dnie, śe wielu Ro»yan ze strachu przechodzi 
na wiarę k a to liok ą . Słusznie ted orzekł ar obi 
jerej ohełmski Eulogiusz, śe jeżeli prawosławie 
nie dozna opieki, to na nio oałt praca prawo
sławnego duchowieństwa, albowiem po kilku 
lataoh Dhełmszo^yzniL stanie s'ę katolicką. B ę 
dzie to hańbą dii Jbtoryi. Dlatego — niech sooie 
Polska będzie Polską, ale Chełmszczyznę trzeba
c<ia»Vł ~“• Pr. .gor, ic .-acjjcoj
ze swej strony protestują przeciw zostawieniu 

Królestwie o.ioóby jednego zakładu nauko- 
w^go, jeżeli ono będzie wyodrębnione. Uniwer
sytet trzeba przenieść do Władykaukazu, poli- 
teohnikę do Tyflisu, zabrać wszystkie biblio
teki i gabinety prayrodniozr —  Niedośó; tego. 
Towarzystwo ekonomiczne wyraziło „niewzru
szone przekonanie", żejeśei Królestwo otrzyma 
artonomię. to rząd petersburski zaśąds od niego 
pieniędzy za wszystkie koleje, drogi, mosty i 
gmachy rządowo Niezawodnie także za skon
fiskowane bez żadnego powodu Słowem, obe
drzeć trzeba Królestwo nietylko do koszuli, ale 
nawet as skóry, a potem n.eoh ono robi sobie.
00 oboe.

Nie myślmy ;ecmak, śe wtedy nie będz;e 
już ono straszne. Owszem, przeraża Niemców
1 —  angielskiego pnbl oystę p. Steada. Niemcy, 
a właściwie Prnsaoy po prostu jen straoiii.

Berliński tygodnik Nation, organ jankrów, pi
sze: „Język polski stŁLie się panującym w 
Kongresówce. Zabrzmi w instytaoyaoh iz ,do- 
wyob sądach, szkołaob, zgoła wszędzie. Pofąoy 
zdobędą w całbj pełni możność pobtyoznego 
rozwoju i popierania swyoh narodowych oso
bliwości. Niewątpliwie poornt coraz bardziej 
rozszerzać swą samodzielność, jednakże nie 
zeoboą oderwać się od Rosyi, bo pod jej skrzy
dłami lepiej się utuczą. B-jdą popu.ra.li rosyj
skich liberałów, dążących do ozłobien.a władzy 
państwowej, a nawzajem będą mieli ioh popar
cie. Jedno tylko może zamąoió dobrą między 
nimi komitywy. Oto, zapewne Polacy będą zew
sząd wygryzali rosyjskioh urzędników i wszę
dzie obrzydzą im życie. Przy ioh złośliwym 
charakterze jest to bardzo możliwe, aie na to 
nie można liczyć. Mus my się rachować a roz
wojem narodowości polbklej tnz o miedzę z 
nami. I  oto tu powstaje pyf-an’e: o ozem my
ślał nasz rząd, że dopuścił do wytworzenia się 
takiego niebezpieczeństwa dla Prus ? Popefnia 
on same błędy: dopuśoił do wojny rosjjsko- 
jppońskiej, petem do zapowiedzenia przez oara 
reform w duchu konstytucyjnym, jak żeuy  nie 
wiedział, że to zawiobrzy Rosyę, wreszoze 
przeoczył możliwość powstania aucouoinioznej 
Polski. Po oo on utrzymuje z R os ją  druty tra
dycyjnej przyjaźni i oo sobie myśli, trudno 
p o ją ć !“

Podług tego wzoru dehlamują niemal 
wszystkie pruskie pism», wszystkie bakatysty- 
ccne. Ale najzabawniej zajęczał wielki przyja
ciel ozynowniozej Rosyi, częsty gość w Peters 
burgn, p. 8tead,iedaktor londyńi iego miesięcz. 
nika Rrv’*tc o /  Re news fctoŁpaoze on w tern 
piśmie nad te^ażniejszsm położeniem Roayi, 
prawi, że ona prosto zmierza do upadku, i wi
dzi w tern nsjw.ększe niesaozęśoie, jakie tylko, 
mogło spotka Europę. „Rozpadnie s:ę Rosya I 
— Woła on. — Tak, rozpadnie się niechybnie, 
bo do tego prowadzi jej ruch .wolnościowy. Nie 
zniknie, naturalnie, naród rosyjski, ale prze
stanie istnieć wielka, potężna monarchia, a ta
ki wvp* dek jużoi musi odduał&ó na oałą Euro
pę, nawet na oaly świat. Fmiandya już się 
wyodrębniła, Polska idzie w jej ślady, Kaukaz 
nie pozostanę w tyle. Wszakże to rozkład. A  
takie rzeczy się nu  zatrzymują, jak o tem 
świadomą dzieje Rzymu, Hiszpanii, świętego 
rzymskiego cesarstwa, 1’uroyi i t. d. W ielka 
Brytania będzie musiała zmienić wszystkie pod
waliny swej polityki, * wątpię ozy znajdzie 
lepsze. Franoya straci sprzymierzeńoa. "“ urza 
r-rnytncrft r a^rs^tic p uń;tv>ci3 IlabshurgÓT, • 
Turoya u rolni się od jedynego prawdziwego 
przeoiwnika i sięgnio po wszystko, oo utruoiła 
na K*?ukazie. Rumunia przypomni sebie Besa- 
rabię i może si"ę rozszerzy aż do limanu Dnie
pru. Sprawa polska stanie przed Europ t w oa- 
łej swej pełni i w całej giozie Oo za przewrót! 
Jakie wszędzie zachwianie oię stosunków poli- 
tyoznyoh, haadlowyoh, kredytowyoh! A  nieza
wodnie priyjdzie juszcse powstanie na Sybe- 
ryi i r A zyi Ś ru tow e j. Angielscy wrogowie 
R os>i! W ySiis zawsze ehoieli ją zniszczyć. 
Jeżeli się staiie podług waszego źyozenia, 
pierwsi a&canircie gorzko nad tem ubolew ać!"

I pomyśleć tylko, że wsaystbc to zrobi — 
autonomia w Królestwie Polskiem! — ta auto- 
non ia, o której nio dotąd nie słyohaó i zgoła 
nie wiadomo, kiedy nareszcie ustanie stan w y
jątkowy I

Niemiecka Ks;ęga Liala.
W  odpowiedź na ogłoszoną niedawno w 

Paryżu Księgę Żóitą, zawierającą deperze w 
sprawie marekkańskie?, pojawiła s.ę teraz 
w Berlinie, również dotycząca tej sprawy, 
Księga Biała. Jako przedmowę zawiera ona 
wycinki z paryskich dzienników. I  tak w Jour
nal des Dłoatt z 25-go marca r. 1905 go była 
depesza z Tangeru tej treśoi: „Marokko ma 
się stać w stosunku do Francy'- ozemś podo- 
bnem do Tunisu". A w1 -domo, że Tuni »em 
Franoya zawładnęła zupełnie tak, jak Anglia 
Egiptem. Podobnych - wiadomości, podanych 
w wyoinkaoh z pisss i  -mcuskioh, zawiera du
żo niemieoka Księga B da. Można powiedzieć 
o tyob dziennik-lskioli don_e";enibub słowami 
Bi smarka, że wybijały szyby własnemu rządo
wi, bo zwróoily uwagę rządu n.emieokiego, 
Kiedy nareszoie w londyńskim Timesie ogło
szono depeszę z Tangeru, że ,jimyslD;e, ozy 
też może m-mowolnie wytworzył prseł fran
cuski mniemanie na sałtańskim dworze, iż 
Fraaoya, stawiając rciormowe żądania, jest 
pełnomoonioą oałej Europy", — wówczas rząd 
liemieoki polecił swemu posłowi zbadać tę 

sprawę. Niemiecki konml w Fezie p. Yassel 
uaał się do sułtana, który go przyjął i sam 
go zapytał, ozy rzeczy w iśoie Franoya otrzy
mała mandat od wszystkich mocarstw euro
pejskich, aby się dobijała reform w Marokku? 
„Odrzekłem — zatelegrafował konsol do Berli
na —  że Niemcy nikomu nie dawały takiego 
mandatu, a wówczas sułtan bardzo się ucie- 
ezył“ . Następna depesza poohoui-i z Paryża, 
od niemieckiego ambasadora, który doniósł, że 
p. Deloasić, zapytany" przez niego, dlacrego 
poseł francuski w Maroaku występuje jal j 
m andatuj-aiz Europy, odrzekł, ir, nio o tem 
nie w te, a wątpi, „oy tak być mogło. W ów 
czas konsul niemiecki w Fezie powtórnie o- 
trzymał rozkaz wybadać sułtana. Trzecie tedy 
depesza zawiera odpowiedź konsula. Brzmi ona 
ta" - „Powiedziałem sułtanowi to, co p. Del- 
oassć oświadczył niemicohiemu ambasadorowi, 
a sułtan zaw ołał: „A leż to jest ozyste zmy
ślenie ! O mandacie francuskim wiem od 
samyoh Francuzów. Om straszyli mnie tym 
mandatem". Rzekłem n* t o , że pogłoski 
nio .eueoze nie znaoaą, wsaystko zależy od 
tego, kto mówił o manlacie, a na to suł
tan odrzek ł: „Sam poseł francuski p, Eenć- 
Taillr ndier, tu, na tem miejcou i właśnie 
do mnie" *

JSiem fcoka K e.'^ »  oliaia 'zawisra w dal
ej n. ciągu depesze u treśoi żądany oh przeL 

Francyę reform w Marokku. Tu na pierw- 
sztm -uiejsou znajduje się telegram niemieckie
go ambasadora w Paryża ks. Badolina o tem, 
ie  prezydent franoue'tiego gabinetu Rouvier 
oświadczył mu, iż Franoya woale nie na
staje na mcaaw słość Marokka i nie stawia 
żadnych takich żądań, ktćryoh wykonanie 
zmniejszyłoby w ozemkolwiek monarsze atry- 
buoye sułtana , - lbo naruszałoby iute esa
innych mocarstw. Franoya choe ty lzo  usta
lić spokój na gramoy marokkaósko-algier&kiej, 
żadnych zaś innyob zamiarów uie ma.

Otrzymawszy takie doniesienie, rząd ber
liński poleoił swemu posłowi w Mfrokku do
kładnie się dowiedzieć, jakie są ErancueMe śą- 
dac;ft. Poseł przysłał w odpowiedź ):ilka de
pesz, a we wszystkich donosił, śe francuska 
dyplomaoya nio nis sformułowała na p-śmie,

pomimo, śe sułtaD i ministrowie jego iego się 
domagali. Poseł tramuski i konsulowie tyikc 
ustnie porozumiewali cię z marok kańskimi mi
nistrami —  i to z każdym osobno. Kaśucgo 
więo z nich, również osobno, wypytywał się 
poseł memieoki, a z tego, oo oni mu po- 
wiodr.eli, ułożył taki szkic żądań francu
skich : Armia będzie zorganizowana na wzór 
rrancusk.*' w Algierze. Dowódzoami batalio
nów będą Francuzi, a 'oficerow ie i podofice
rowie — A lgieroiyoy, którzy służyli w w oj
sku fiancuskiem. W e  wsayatkiob miastach 
polioya będzie podlegała francuskim instrukto
rom. Na czele nadmorskiob homór celnpoh 
staną Francuzi. Spółka knpitalistón francu
skich, zarekomendowana przez rząd parysri, 
otrzyma konoesyę na „bt nk państwa marokkań 
skiego", a ta iustytuoya będzie miała w y
łączny przywilej bicia monety, wypuszczani? 
banknotów , przechowywania w swych ka
sach pieniędzy podatkowych, z których 60%  
będzie otrzymywał poseł franouski na pokry
cie kosztów utrzymania arm ii, poiicyi i 
urzędów celnych. W reszcie ten bark otrzyma 
przywilej wykonywani? robót państwowych, 
budowania dróg, portów, linij telegraficznych 
i t. d. Słowem, rzeczywiście Marokko miało 
zejść do rzędu takioh pozornie tylko odrębnych 
państw, jak Tunis.

Jest tedy olbrzymia różnica między Księ
ga franonską Żółtą a niemiecką Białą, — 
różnioa niepojęta, jeżeii przypuścić, ł e  nie ma 
jakiejś intrygi, —  różn:oa, uwłaczająca dyplo
matycznej uczciwości byłego ministra Del- 
cassć W ięc też ogłojzenie tej Księgi Białej 
na tydzień przed zebraniem się konferenoyi 
marokkańskiej wywołało gdme niegdzie obe 
wę, że konfereneya źle się skończy. Sądzi
my, i  a tak się nie stanie, bo cóż dziś ko
go obchodzi p- Delcassć ? Za tc N emoy t% 
Księgą Białą wytlómaozyły się przed Francyą 
ze swego postępowania.

K orespoudBneye.
Wiedeń 10 styoznii,. 

(Znkaickcnie stteinu urzędników pocztowe; Rasy 
Oetcecdnoici.— Drumatyctn? epigody teyo bttejku).

(y). Strejk urzędników pocztowej Kasy 
oszczędności rosiał na raz.ie zażegnany i od 
wozoraj odbywa się już w tym urzędzie praoa 
normalnym trybem. Oztery dni tylko trwał ten 
strejk, ale obfitował w dramatyczne epizody, 
jak żaden iuny, to teś niewątpliwie wywoła 
donośne echo w R-auzie państwa po je j zebra 
nia się, tem bardziej, ie  ze względów konku
ren cji Dolityoznej liozbł parlamentarnych opie
kunów bantująoycb się przeoiw swej przełożo
nej władzy nraędirków znacznie się zwiększyła. 
Początkowo mterweniow* li w te;- sprawie tylko 
antysemicki poseł Proobatke i liberał Pommer, 
a teraz narzucc >ą si«j atrejknjąoym na opieku
nów także sooyalistyozni posłowie Sohubmeier 
i S c tz , tudzież dr. Ofner z partyi t. z w. so- 
oyalnych polityków.

Onegd«j tlc.my publiczności zaległy plac 
przed gmnohem pocztowej Kasy oszozędnośoi i 
opowiadały sobie niestworzone rzeozy o tem, 
oo się dziać ma w tym urzędzie, a fantazyę 
podniboała tr okoliorność, ie  pr*ed bramą głó
wną stał wóz Towarzystwa ratunkowego. Mó
wiono np., że biedni urzędnioy i manipulantki 
praonją 1 bz przerwy już przez dwa dni i dwie 
noce, i śe kilkadziesiąt z nich rozchorowało się

z powodu wyoieńczenia. bo dyrekoya ani niu 
podwala im p ijśó  do domu, ani nawet kazać 
sobie przynieść jedzenie z resteuraoyi. Zupełnie 
z ptioa opowiadania te nie były wyssane gdyż 
istotnie przeszło trzydzieści osób, zkjętycb w 
pocztowej Kasie eszozęanośoi, dostało ataków 
nerwowych, spazmów i omdleń, a ktoś bezwie- 
dzy lyreknyi '.awadom ił o tem Towarzystwo 
ratunkowe, które wysłało zaraz jeden oddział 
sanitarny z wozem i kilku lekarzami. Zastępca 
naczelnika urzędu pooztowej Kasy oszozą^no- 
sci radzofc Baaer utrzymywał, śe wszystkie te 
omdleń.a, spazmy i atak i histeryczne, sąućane, 
lekarze Towarzystwa ratunkowego jednak sta- 
nę'i pc stronie urzędników, oświadczyli, śe o 
ua 'wauiu nie ma mowy i polec li ośmnaście 
osób odwieść do oh mieszkania, a innym zaś 
zaaplikowali środki pokrzepiające i nspokaja- 
jąoe, i pozostawili jo  w urzędzie. W ogóle ów 
zastępca naczeln ika raatoa Baner swojem 
szorsokiem postępowaniem zaostrzył sytuucyę, 
to teś przeciw niemu przedewszystkiem. zwraca 
się ogólna oburzenie urzędników.

■Najbardziej a przy tem całkiem niewinnie 
—  ucierpiały na tem biedne kalkulantki, gdyś r 
one woaie nie przyłączyły się do stri ]1 u. a 
miL ( to radzca Bauer kazał i im pracować 
do 12l i  1 w noc>. Nś uwagę zaś niektórych, 
śe mieszkają daleko i boją e ę o tek późne 
gedęinie uame wraoać, do domu, cdpowiedzieó 
miał brutalnie: „Może jes.icze mcm paniom
postarać się o Li wslerów dc towarzystwa" — 
Jest także trochę prawdy i w tem, że urzęd- 
nil ;om nie pozwolono posłać sobie po jedzenie 
do :’estauraoy Oto n ektórey urzędnicy posłali 
sobie po gulasz, bo to najtańsza potrawa, n 
radzca Bauer zobaczywszy to, polecił woźnym 
usunąć bezzwłoczrie tslerie z gulaszem i za
kazał przynoszenia jaiuchŁolwiek poiraw z 
tłustemi sosami pod pretakitaa, że akta mogą 
się poplamić.

I kt/- ¥ e. do jakioh naatępstw doprowa- 
diiłb;^ w końcu ten jedyny w swoim rodzaju 
stiejk, gdyby nie to, że naczelny kierown 1: 
pocztowej Kasy oszozędnośoi- sz< sekoyi bcLr- 
ster, poleoił st emu zastępoy, zniwnawridaonemn 
przez Urzędników radoy Bauerowi, nie mięszać 
się dalej do tej sprawy, lecz sam ujął ją w 
swojo ręoe i swą łagodnością i dobrocią w pły
nął na uspokojenie wzburzonych umysłów. 
Piaedewssysthiem zaprosił on do siebie nakon- 
terencyę wyob p :erwotnyob adwokatów strej- 
kniąoej d ru żyny , posłów lommerp i Procbaskę 
i wyjaśnił im, jakie jest istotne położenie 
funkoyonaryuszy tego urzędu i jak pizesadne- 
mi są ioh skargi Normalny ozas praoy wyno»i 
6 ’/, godzin dziennie, niedziele mają urzęa.uioy 
zupełnie wolne, a jeżeli ozasern wyjątkowo wy
padnie któremu praom aó w niedzielę, to ińa 
z? to prawo domagać się jednego zupełnie 
■ olnego dnia powszedniego w oiągu tygodnia. 
Za pracą poza godzinami urzędoweml płaoi 
urząd istotnie tylko pc 40 halerzy za godzinę, 
ule nie zmusr:ą nikogo by sin ibi podejmował. 
Tymozesem nraędnioy for mamle ubijają się o 
ten zarobek i w ciągu rok a ubiegłego znpłsjo- 
nn m za te nadliczbowe godziny przeszło 
26G.00C koron. Zs te pieniądze mógłby urząd 
przyjąć 200 stałych funacyonaryuszy.

Cc się tyozy żądania, ażeby urzędników 
drugiej kategoryi zrównano z nrzędiikami ka- 
tegoryi pierwszej, to spełnienie jegc nie leży 
w m ocy zarządu, niech jednak rada państwa 
uchwali odnośną ustawę, a z pewnością będzie

ł )
Feljeton literacki.

Ludwik Dębioki. Portrety i sylwetki « deie- 
wiftmutego stulecia. Z  illustraoyami Serya I, 
Spółka wydawuioza polska w Krakowie i90C. 
Stronio 492 in 8-o.

M»my praed sobą książkę, w której wy
bitny pisarz i zaony obywatel złożył najdroż
sze pamiątk: swego życia, bo pamięć najczci
godnie jszyob obywateli nbiegłego pokolenia. 
Autor zwraoa a rozozuler .cm myśl swą do ty oh 
świetlisty oh postaci naszego narodu, które w 
najcięższy oh ohwilaoh porozbiorowej naszej 
historyi mooą dziś chyba niepojętego hartu 
duobs szli przed narodem jako jego  drogo
wskazy. Ostatnie kilkadziesiąt lat dr-iejów po- 
rozbiorowyoh pn esunęło iic r>rr ł  oczyma tu 
t e k  „S y ^ e te k  i portretów Hu tam lud_si 
było wybitnych, sławny oh, a je J i  aie sła
wny oh, to uapewno zasługo,ąoych na sławę, 
ludzi, stanowiących jedyne jasne św utło w nie
zmiernie smutnych i cierni jyob ozasaob. W szyst
kich ioh znal lator os«biscie i dzielił z nimi 
walki i klęski praoe i zawody. . . .

Dziś wspominającemu cawne ohwil i da
wnych ludzi pisarzow , zdaie się, że:^„drog,o 
postacie wraorjfe i gwarzą p** staremu a py
tają: „ ..K to  snuje ich przędaę, kto strzeże 
sztanoarów?..." Odpowied* na to pytanie w y 
padłaby dniś me arazo pocieszająco. „Czary 
równości — ozytamy w prześlicznym wstępie 
do „Portretów - syl” etekJ — n ir.rę ludzi ODni- 
żaj* do wspólnego poziomu ityozne zada
nia n.e rozwalają rozwijać skrzyde Ze 
Wszystkich krajów slyobać skargi na ’ ’>yte 
ludzi wyższych. U nas kaśuy posterunek znaj
duje jeszcze odpowiednią siłę, jaimo tj lu pi e- 
oiwnośoi. Synowie dziedziczą ::p9tobroó łjoow 
poświęcenie, a przewyższeją ich niekiedy cię
tością praoy. Inną jedni k mó\ lą mową Bra
tnie dm ba, oo jednoczy, dżwif-a i szereguje, 

Przepadł akosnt szozeropolski, o  serca otwie
rał. Warsstaty dalej idą, niby j mechaniczny 
siłą bez ] lerowniotwa. Im wi«*»j u iara się 
obuiśa, tem większy ścisk, aby wywyższyć 
Nowoozcsne self hetp ^pomagaj s«ti sobie) wy-

mage twardych łokoi. Niema komu rzucić sło
wa zachęty lb ‘iłowa nagany, przyłożyć bal
sam na ranę, łub żelazem w ypalić wrzód. N » ‘ 
siym  robotom braknie dziś kleju, budowlom 
wapna, co łąozy i spajt"

Tym, co z „falą nie płyną i me gną się 
ak trzcina", gorąco do seroa przemówi książ

ka, która nragnie daó żywe r-^iadeotwo ory- 
nom i -nyślom łudzi, którzy byli „klejem i 
wapnem* wszelcie, narodowej p r ic j

S? zatem w tej książoe biografie tyoh lu
dzi, pisane w sposui nadzwyczaj zajmujący, 
pełne szczegółów zupełnie nieznanych, pełne 
anegdot, dowcipnych uwag, rozumnyoh wyra
żeń, Naprzód mamy sylwetkę jenerała Jónefa 
Załuskiego, następnie pułkownika M iroina 
Tarnowskiego, Emanuele M iszyńskicgo, Juliu
sza Tarnows d sgo i W łaaysławi, Je błonowtkie- 
go. Tyob pięciu dawno już zeszło z tegośw ia- 
tt Załuski, żołnierz napoleoński, pozostawił 
nam najważniejszy ze we^Fstkicb pamiętników 
jakie pozostały po jolskich wojskowyob z epo
ki napoleońskiej. Pamiętnik tan nos tytu ł: 
O pułku jazdy lekkokonnej" a pojawił *dą w 

dwóch językaob (polskim i franouskim), jako 
protest przeciw tendencyjnemu pomijaniu u- 
^ziału pidsk; 9go oręża w historyi Thiersa. Puł
kownik utareńn Tarnowski był dzielnym Kościu
szkowskim żołnierzem. Moszyński, Juliusz Tar
nowski i J “ blonowski, to znowu bohaterowie tak 
lekkomyślnie poorętego, a tragicznie zakoń
czonego powstania -tyezniowego, którego smu
tno następstwa, dzrś jeszoze, po lataoh przeszło 
oztsrdziestu, tak boleśnie odozuwamy.

Dalej n?»my w „Portretach i sylwetkach" 
Ludwika Dębickiego: b grafię Walerego W ie- 
log łowskiego (1805— 1866,, X  b ’ kupa Łętow- 
sk.ego (1786-1868), dwócl braci Sanguszków: 
Rouiana (1800—1881) i Win lysłrwa (1803— 
1871), Leona Rzewuskiego (1808—1870), X . W i
ktora Ożarowskiego (1799— 1871), Zygmunta 
Antoniego Helcia ęlS08— 1870), Jerzego Lubo
mirskiego (1817— 1872), Adama Potockiego 
(1822 - 1 172), wreszcie Andrzeja Zamoyskiego 
(1800-1874),

W  biografii W alerego W H oglow skiego 
znajdujemy wyjaśnienie, dlaczego Lamrrtius

taką nieohęcią do Polaków pałał.
Nie same względy polityczne — pisze 

autor — były  tego powodem, bo nieebęó nie
tylko w działaniu polityoznem prezydenta rze- 
ozypi>8poiitej franoutkiej, ale i w pismach d o - 
ety się objawiła. O w ói tajemnioę tej nienawi
ść, posiadł W ieiogłow»ki przypadkiem A  się
gała ona daleko i kto wie, czy niebyła pierw
szą plamą na obaraktersse poety, oo tak świe 
tne miał poozątki, zanim doszedł do wyzyski
wania swei sławy, sprzedając ją  na mósLryp- 
oyaoh publicznych i na targach literaokiob.

Lamartine, gdy ieszose był młodym ma
rzycielem. wyprawi* się na Wsohód, a łąo^ąo 
fantazyę poety z rujnująoemi fantazyomi pa- 
nioza, ze^upił był w Arabii za wysoką osnę, 
przechodzącą jego  możuosó, sześó ogierów. 
Wiadomo, jakim trzeba byó znawcą, aby ku- 
pująo konie od Araba, nie byó oszukanym 
Z ia w cą  zaś nie był antor „Des Impressions et 
Yoyages en Orient". Ody przybył do Konstanty
nopola okazało się, iż jego rumak, były  wy- 
sortowanemi kalekem . Poeta spodziewał °;ę 
dobry interes na tem kapnie zrobić —  zawód 
ten był tem dotkliwszy, :ż sta ł "ał go w tru- 
dnem położeniu, bo w ni»możnośc powrotu do 
Francy i. O poecie i arabskich koniioh rozesiła 
się wi et wiadomość w św; icie dyplomatycznym 
S^m bułu. Jedni żr.rtówali — drudzy się lito 
wali. Do tyoh ostatnioh noleżał ambasador ro 
syjski. Zgłosił się on do Lamartina, oh walił 
ogiery i zakupił je  aa poozwórną sumę pier
wotnej ocny Stąd znajomość ooraz zażylsza, 
ooraz serdeozniejsza. Na jednym z obiadów, 
ambasador, wielki znaver i lubownik litera
tury, rozwodził się z pochlebstwami dla mło
dego poety, który właśnie kończył swe wraże
nia z poói óży. P .^y ozarnej kawie napomknął 
dyplomata-meoenas, że, ii ; słysooł. w tece 
poety jest rezdział o Polsce, który ma być 
włączonym ao podróży wschodniej. W  sposób 
nader ujmująoy wyraził życzenie, aby Lamar
tine zeohoiał mu odozj taó ten ustęp, gdyż 
znając dobrze Polskę, może mu udziel;ó infor- 
maoyi. Po kupnie ogierów odmowa była tru
dną. Lamartine odczytał ów rozdział, a po ob
jaśnieniach ambasadora oo do luzyj panują-

oych we F ran cji o Pclsce, nie zostawało jak 
znów przy ozarnej kawie i fejkaoh rzucić rę- 
kepism do kor. nka. Łacwo da się zrozumieć 
że po takim abdykaoyi, któi a może była pierw
szym upadkiem poety, mua.ała pozostać goryoz 
w duszy, ictóia się odtąd zwracała zaw sze’n:e 
do lypicm s eyi rosyjskiej, ale do sprrw y pol- 
*kiej. Jestto klucz psy< brlcgiozny oolekcfobii 
Lamartina.

W ielogłowsk mając z najlipszego źródła, 
bo przez lekarza ambasady rosyjskiej w K on
stantynopolu, opowieść tego zdarzenia, nie 
uczynił z tego użytku publioztie. A le gdy 
Lamer *ine, ó w ie rn y  prezydent rzeczy pospoli
tej francuskiej zaozął grozić wygnaniem emi- 
gracyi polskiej n F rancji, W ielogłowski spot- 
kawszy p, Jourdin, przybocznego sekraf*rza 
Lamsrtina, prosi* go, aby Eeohciał oświadozyć 
prezydentowi, że jest w Paryżu Polak, który 
zna historyę Koni arabskioh w K^rstencynopo- 
ln. Jourdin wywiązał się z poieoenia, a m-sya 
ta wywarła tak silne wrażenie na Lamartina, 
że wezwał W ielogłowskiego do siebie. Zaam la- 
rasewany zaczął zaręczać, że nie :est nieprzy
jacielem Polakow i wyrażał nadzieję, iż t&je- 
mnioe nie wyjdzie na jaw.

— Jeśli wyrok wydalenia emigrantów nie 
będzie wydanym odrzekł "Wielogłowski.

Rozmowa ta z prezydentem Rzeczypospo
litej francuskiej pozostała też sekretem wobeo emi- 
graoyi, która lej zawdzięczała dalszy swój pobyt.

W  biografii biskupa Łęto^ skiego, który 
był za młodu żołnierzem i — jak pisze p. Dę- 
bioki — pozostał żołnierzem pod sutanną i bi
skupią szatą, znajdujemy w"ele cbarakterysty- 
oznyob. a wialoe rozumnych uwag, jakie biskup 
Łętowsb- miał zwyczaj robić na marginesie, 
czytsjąc dzienniki, lub książki. Oto naprzykład 
przypisek dc dziennika, w którym był opis ze
branie polilykuiąoej młodzieży uniwersyteokiej; 
) gdy zboże skosisz n 9 zielono — nie będzie z 
tego z1 arna, ale będzie siano" Nc artykule ja 
kiegoś ludowoa dopisał x. Ł ętow sk i: „ohłop ud- 
baduie stodołę — ale nie odbuduje Polski". 
Gdz-eindiiiej znów zrobi? taką uwagę: „Szlacb- 
oio bez roli to ptak bez gniazdr i ryba bez 
w ody".

Na zbytki, wszelaką próżność i ondzoziem- 
ozyznę, oo n wyoLowaniu zwyrodnił* naturę i 
obyczaj© pclszie, prawdomówny biskaf p is «  
w pamiętnika:

„R ody wyradzają się jak matka L..em.a- 
jeślr cnoty ni© odrodziłyby ioh, oo tylko ojczy
zna daje. A  patrzeć się też ne rarmazynów na
szych —  to idzie dobrzy, ale do Niei.eokiegc 
tóź, ohcąo w • ieó, oi ?m byli. Z m ow y  poznasz, 
że to kości bez szpiku, a w sercu me masz 
krwi herbowej. Na ustaoh ogłada, ale u wielu 
nauki kraju swego żadnej. Próżność ula histo
rycznego imienia, a umizgi do demokraoyi, któ
ra nimi pogardza. W  pogrzebie podskoozą, ale 
przy ofiarach nieme często sensu i hartu, ber 
tego ognia do wszelkich rzeozy, co małyob g o 
dnymi ozyui nawet. Na konia ws;ąśó, gładko 
nim toczyć, szablą leb Tatarowi uc.ąć, oałą 
zimę c  burce się obejść, u e n i  teraz ztoby 
umiał. Powieoie mi na to — wszy oy-że tc ta
cy ? Uohowajże Boże —  ale wieluź inr ; chi 
Dzisiejsza też szlaohfca to niedobitki. Żydzi 
z nas się im ie’ ą, a ohłop n.e lubi i sami siebie 
nie szanuiemy.

„Polska była kiedyś oiałem jednolitem, pa- 
trJmomum ezlaoheokiem i to je j moo zrobił! — 
a dziś i_a wyłomie Lie um.eją umierao Dem o
kracja ?noe teraz z nami o lepsze iść. Dużo 
wody jednak up*ynie aż stao r ie  bęuz emy so- 

ie w drodze dla braku wyrozumienia u je- 
dnyoh i druyiob. Nam też ciasno teraz ze
wsząd, bo od upadku naszego jette^my jak w 
gorąozoe, a tylko marzymy. Bodajby z tego 
mar.-ema było oo dobrego — bo marryć nie 
jest myśleć".

Skarży dę tbi X . biskup Łętowski na 
brak ozerstwości i siły w dzisiejszych pokole
niach, na młodych starców, ooby nieudżr gnęli 
zbroi i nieoięli szablą, i na n.e okrewność n’ e- 
wiast. „Dawniej — mow —  żona zrodziła mę
żowi owuDastu synów, chłopów jak dęby, a do 
złotego wesela zachowałL rumieniec —  a dzis 
urodzi jednego kiepskiego konoepts praktykan
ta — i u e t  ją  do kąpiel, bo oałt żyoic kwękr'

(Doronoienif* nastąpi)
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ona wykonaną. Co się wreszoie tyozy półcie
nia materyalnego atrej kujących urzędników 
t. z. drugiej kategoryi, to nie jest ono znów 
woale tak rozpaczliwe, jak je  niektórzy przed
stawiają. Najmniejsza płaca takiego urzędnika 
wynosi 3*/* korony dziennie, a po ośmiu do 
dziesięcin lataoh nienagannej służby zostają 
oni definitywnymi urzędnikami w X I  randze: 
Urzędowanie ich jest jednorazowe, wobec ozego 
bardzo znaozna ich liczba ma jeszcze zajęoie 
uboozne w kantorach, sklepaoh i fabrykach.

W  końcu przyjął szef sekcyi Schuster de- 
putaoyę strejkujących urzędników i odebrał 
od niej memoryał, zawierający ich żądania. 
Przyrzekł, źe o ile to tylko leży w jego mooy, 
staraó się będzie o to, aby słuszne ich żądania 
zostały spełnione, w szozególnośoi przyrzekł, 
że postara się o to, aby już w najbliższym 
ozasie wynagrodzenie za pracę w godzinach 
pozaurzędowych zostało podwyższone. Na prośbę 
deputaoyi, aby ty oh urzędników, którym w y
toczono śledztwo dysoyplinarne, nie karano za 
urządzenie tego strejku, obiecał p. Schuster 
wpłynąć na to, aby komisya dysoyplinarna po
stąpiła sobie jak najłagodniej.

W czoraj wieozorem odbyło się w sali ho
telu ,pod  Pocztą11 ponowne zgromadzenie strej- 
knjąoyoh urzędników, na którem uohwalono 
zadowolić się na rasie temi przyrzeczeniami 
szefa sekoyi Sohnstera i powróoió do normal
nej praoy.

Co i o ozem piszą,
W ychodzący w Warszawie Kury er Polski 

wypowiada z powodu morderstwa, popełnione
go przez sooyalistów na robotniku kolejowym 
śp. Karolu Piotrowskim, kilka pięknych myśli, 
natchnionych szlaohetną duszą. W arto je tu 
powtórzyć. Kuryer Polski p isze :

Najohydniejszą xe zbrodni — bratobójstwo 1 
Największy ibrodniarz —  bratobójca. Nie wierzcie 
nigdy ozłowiakowi, który ma ręce w krwi ludzkiej 
umazane — choćby wam mówił rzeczy najwznio
ślejsze ! Nie jest rzecznikiem sprawiedliwości, nie 
jest obrońcą prawdy i uciśnionych, kto mordować 
potrafi, czyje serce, czyje snznienie nie wsdryga 
się uderzyć w bliźniego nożem lub kulą! Czyż 
morderca bezlitosny zdolny jest odozuó cierpienie 
oudze, przejąć się niem ? Mordować ojca przy dzie
ciach może jedynie zwierz dziki, z uczuć ludzkich 
doszczętnie wyzuty! Kłamie, kto mówi, łe idei 
służy, że chce dla ludzi lepszej doli, a po tru- 
paoh do celu idzie, bo on w sercu nie ma ani mi
łości prawdy, ani miłości bliźniego, jeno ambicję 
szatańską! Tacy ludzie są klęską i przekleństwem 
ludzkości.

Socyalizm po narodzie naszym przeszedł, jak 
huragan niszczący. Zostały po nim trupy i ruina. 
Kto patrzy i czuje —  widii i rozpacza! Przed 
nami nędza straszna, głód i wszystkie jego na
stępstwa. Warsztaty pracy poniszczone, stosunki 
między ludźmi zatrute, zamożność wszystkich na 
lat wiele zmarnowana. Jeszcze tygodni parę, a gi
nąć będziemy na gruzaoh naszej wytwórczości. 
A pierwsi ginąć będą robotnicy, w których imienin 
socyalizm przemawiał, których za narzędzie użył. 
Po nioh pójdę inni.

Ale to bodaj nie najstraszniejszy oios, jaki 
socyalizm zadał społecznośoi polskiej. On jadem 
niszozącym przepoił obyczaje. Zniszczył i do dźwi
gnięcia się nniezdolnił. Poniewieranie przekonań 
innych, spotwarzanie ludzi za odmienne zdanie, po
dawanie swoich przeświadozeń za prawdę niezawo
dną —  było u nas i dawniej. Ale nie mordowano 
łudził To dopiero przynieśli narodowi naszemu ao- 
cyaliści. Biada nam, jeśli zbrodnią bratobójsiwa 
zdołali zarazić naród o&ły I

Lista ofiar bardzo już dłnga. Kilka dni temu 
na Hożej ozy na Wspólnej przestrzelono szyję do- 
różkarzowi z objaśnieniem, „żebyś więcej nie jeździł, 
kiedy nie wolno*. Osierocił pięcioro dzieci.

Nie słyszałem nigdy przedtem o Piotrowskim, 
był mi całkiem obcy, ale gdy sobie odtwarzam 
w wyobraźni scenę morderstwa, gdy sobie uprzy- 
tomnię, że go zabijano wobeo żony, wobec drobnych 
dzieci, łez powstrzymać nie mogę. I odsunąć s przed 
oozu tego strasznego widoku nie jestem w stanie! 
Jakim zgrzeszył występkiem? Spełnił obowiązek, 
nakazany mu przez przekonania!

List do Redakcyi,
(W  sprawie kolei Jaworów Jarosław).

W  ostatnioh ozasaoh zaczęły po kraju 
krążyć pogłoski, i i  Bank hipoteozny postano
wił odstąpić od powziętego już dawniej zamia
ru budowy kolei lokalnej z Jaworowa na 
Krakowieo, względnie W ielkie Oozy do Ja
rosławia, ewentualnie Radymna, i że zamiast 
tego, ma już z wiosną b. r. rozpooząć przeło
żenie ozęśoi z istniejącego szlaku, a mianowi- 
oie przestrzeni Bzęsua polska - Jauów, z go- 
śoińoa, po ktćrym linia ta obeonie biegnie, na 
własne podtorze.

Pogłoski te wywołały pewne, zrozumiałe 
zresztą zaniepokojenie wśród sfer budową kolei 
Jaworów-Jarosław interesowanyoh. Cały bo
wiem szereg gmin, położonyoh w dwu powia- 
taoh polityoznyoh, jaworowskim i jarosław
skim, od dawna z upragnieniem rozpoczęoia 
budowy tej kolei oczekuje. Łatwem jest to do 
wytłómaozenia, gdy zważymy, że dziś już zna
czna większość powiatów w kraju naszym po
siada dogodną komnnikaoyę kolejową, że za
tem powiaty w zupełności lub prawie w zu
pełności jej pozbawione tem dotkliwiej to u- 
pośledzenie s oje pod względem środków ko- 
munikaoyjnyoh uozuwają. Odbija się ono tak 
na oenaoh pozbywanyoh ziemiopłodów, bydła, 
materyału bnduloowego i opałowego, jak nie 
mniej na cenach sprowadzanych wyrobów 
przemysłowych, jak Bztnoznyoh nawozów, ma
szyn rolniozyoh itp.

Podnoszone z niektóryoh stron obawy, że 
kolej ta nie będzie się opłacała, są zupełnie 
nieuzasadnione. Okolica tutejsza, jakkolwiek 
nie należy do najbogatszych w kraju, dostar- 
ozy niewątpliwie dla projektowanej linii do
statecznej ilośoi frachtów. Jej obszar eksploa- 
taoyjny objąłby w oałośoi lub znacznej ozęśoi 
powiaty sądowe. Jaworów, Niemirów, Krako
wieo, Radymno, względnie Jarosław, to jest 
przestrzeń około 17 748 kim* z ludnością prze
szło 150.000. ,

Zaludnienie wymienionyoh wyżej powia
tów jest woale znaozne, a łatwo nas o tem 
może przekonać oyfra mieszkańoow otoóby w 
kilkunastu dla przykładu wymienionyoh m iej
scowościach tyohże powiatów. I  ta k : Jaworów 
z obszernemi przedmieściami liozy 12.000, Kra
kowieo 1.900, W ielkie Oczy 2.065, Laszki 
2.064, Nahaozów 1.769, Chotynieo 1.492, Sarny 
1.016, W ietlin 1726, Łazy 1.473, Bonów 1949, 
W ierzbiany 2.121, Kurniki 1.238, Hruszów 
1.807, Ozernilawa 1.557, Trośoianieo 1.176,

Małnów 1.902, Hruszowiec 615, Porudno 593, 
Lipowiec 769, W iloza góra 195, Tuozapy 1.160, 
Rudymno 2.050, wreszcie Jarosław 20.000 mie
szkańców.

Niesłusznym jest również zarzut, jakoby 
okolica, którą projektowana kolej przetnie, była 
bezleśną. Istniejące tu miejscami lotne piaski 
zostały w znacznej części zalesione. Dziś we
dle tabel statystycznych posiadają ze swego 
ogólnego obszaru: powiat sądowy Jaworów
28%i Niemirów 22% , Krakowieo 20e/0, Jaro
sław 16%, a Radymno 12%  lasu.

Jeżeli się zważy, że znaozna liozba, gdyż 
aż 17 powiatów w kraju naszym liozy od 10 
do 16%  lasu, dwa zaś tylko w oałym kraju od 
40 do 50% , to trudno nazwać tutejszą okolicę 
bezleśną.

Zresztą świadozy przeciwko temu okoli
czność, że właśnie w powiecie jaworowskim 
istnieje przemysł domowy drzewny (którego 
rozwój znakomicie popiera krajowa szkoła w y 
robów z drzewa w Jaworowie), i że z tutejszej 
okolicy już dziś, mimo utrudnionej komunika- 
oyi, wywożą wiele drzewa do Sanu i spławiają 
je następnie do Gdańska. Projektowana kolej 
nietylkoby objęła dotyohozasowy transport 
drzewa do Sanu, ale zwiększyłaby go w trójnaBÓb.

Go do ziemiopłodów, to okolioa tutejsza, 
przeważnie rolnicsa (z ogólnego swego obszaru 
posiadają pow iaty : Jaworów 45% , Krakowieo 
63% , Niemirów 64% , Radym no 6 2 %  1 Jaro
sław 66%  roi') produkuje mimo niezbyt uro
dzajnej gleby znaczniejszą ilość żyta, jęczmie
nia, a zwłaszoza ziemniaków, nadto rzepaku, 
lnu i konopi na wywóz.

Z drugiej zaś strony konieczną się staje 
potrzeba raoyonalnej gospodarki, a zwłaszoza 
wydatniejszego nawożenia gruntów. Komuni
k acja  kolejowa wzmogłaby właśnie wyśmieni
cie import nawozów sztuoznych, kainitu, nadto 
soli bydlęcej, maszyn rolniozyoh i t. d., któ
rych cena dziś z powodu utrudnionej komuni- 
kaoyi bardzo się podnosi i tem zamsm utru
dnia rozpowszechnienie.

W  końou zauważyć należy, że budowa 
omawianej kolei jest wprost konieoznem prze
dłużeniem istniejącej już linii Lwów-Jaworów, 
i Dyrekoya tej kolei, a względnie gal. akoyjny 
Bank hipoteozny we Lwowie, jako główny 
akoyonaryusz, powinienby w dobrze zrozumia
nym interesie budowę kolei Jaworów-Radymno 
i dalej : Radymno-Jarosław w jak najkrótszym 
ozasie doprowadzić do skutku. W tedy bowiem 
dopiero kolej Lwów-Jaworów-Jarosław, pośre- 
dnioząo w połąozeniu z resztą sieci kolejowej 
w ruohu obrotowym między południowo-wscho
dnią a północno-zachodnią caęśoią kraju, nabie
rze prawdziwego znaozenia ekonomicznego. 
W tedy też dopiero kolej ta obejmie cały eks
port z Jaworowa i okolicy, który kierując się 
ku zachodowi, dziś mimo istnienia staoyi kole
jowej w Jaworowie odbywa się kołowo bądź do 
Btaoyi kolejowej w Sądowej Wiszni, bądź w 
Radymnie. Niemniej też oo do przewozu ogól
nego do Lwowa i od Lwowa, linia omawiana, 
skrócająo tę drogę o kilkanaśoie kilometrów, 
niewątpliwie znaczną ozęść przewozu dla siebie 
zdobędzie i stanie się wówozas przedsiębior
stwem stale a dobrze się rentnjącem, gdy dziś 
zaledwie że się opłaca.

Co się zaś tyczy projektowanego przeło
żenia toru na przestrzeni L w ów —Janów z go- 
śoińoa na własne podtorze, to nie jest to woale 
konieoznem. Przeciwnie, kraj nasz niemająoy 
funduszów na odpowiednie rozgałęzienie środ
ków komunikaoyjnyoh, nie powinien upierać 
się przy najdroższyoh typach budowy kolei, 
leoz budowaó koleje jak najtańsze. Słusznie po
ruszono tę kwestyę na ostatniem posiedzeniu 
krajowej Rady kolejowej w dniu 28 grudnia 
zeszłego roku, zastaoawiająo się bliżej nad 
wprowadzeniem tańszego typu kolei trzecio
rzędnych, korzystających z gościńców bitych. 
Zresztą mamy tak w kraju jak i po za jego 
granioami przykłady kolei prowadzonych po 
publioznyoh drogach i gośeińoaoh a nawet 
środkiem miasta (Kołomyjskie i Bukowińskie 
tcoleje lokalne), które mimo ożywionego ruohu 
wozowego nie są dlań wcale przeszkodą.

Kilku nieszozęśliwyoh wypadków, jakie 
się na kolei janowskiej wydarzyły, a pocho
dziły zawsze z wielkiego zawinienia samych 
poszkodowanych, nie można wcale uważać za 
dostateczny powód do kosztownego bądź oo 
bądi przełożenia toru na własne, podtorze, 
tem bardziej, że o wiele potrzebniejsze okazu
je  się tak dla interesów kraju, odnośnych gmin 
i powiatów, jak nie mniej dla interesów sa
mego „Towarzystwa akcyjnego kolei Lwów- 
Kleparó w-Ja worów “ przedłużenie istniejąoej 
linii kolejowej z Jaworowa do Radymna, wzglę
dnie Jarosławia.

B yć może, że przedstawione wyżej po
głoski nie mają dostatecznej podstawy lub na
wet są w ozęśoi nieprawdziwe. W  tym wypad
ku powinn&by Dyrekoya Towarzystwa akcyj
nego kolei Lwów-Kleparów-Jaworów sprawę 
całą publioznie wyświetlić i zaniepokojoną 
błędnemi pogłoskami ludność w ten sposób u- 
spokoió.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 11 stycznia.

( Odłożenie sprawy tramwaju konnego. — Drobne
sprawy. — Bufet i szynk w ratuszu).
Krótkie było wczorajsze posiedzenie Rady 

miejskiej, leoz pracowite i odbyło się przy bar
dzo lioznym komplecie radnyoh, którzy się 
zeszli z powodu zapowiedzianej w porządku 
dziennym sprawy wykupna tramwaju konnego. 
Na wstępie posiedzenia pan prezydent Miohal- 
ski zawiadomił Radę, że praca nad sprawą re
formy ordynacyi wyborczej do reprezentaoyi 
miasta raźno postępuje naprzód. Następnie 
miała się rozpocząć w dalszym oiągu dyskusya 
nad sprawą tramwaju konnego. Musiano ją je
dnak odłożyć z powodu nieobeonośoi referenta 
r. dr. Loewensteina, który na posiedzenie nie 
przybył, gdyż w domu jego panuje żałoba po 
siostrze jego bł. p- Idzie Goldmanowej zmarłej 
przedwozoraj. Krótko załatwiono sprawę prze
wodnictwa prezydyum w komisyacbt. A  miano- 
wioie na wniosek r. dr. Dwernickiego odesłano 
sprawę z poleoeniem zbadania do sekoyi V.

Z kolei powzięto dwie drugie uohwały w 
sprawie sprzedaży kawałka gruntu przy ul. 
Gipsowej i przy ul. Krzyżowej 1. 34 i pierw
szą uohwałę w sprawie sprzedaży skrawka 
gruntu przy ul. Kurkowej. Załatwiono oztery 
rekursy budowlane. Potem r. Staehiewioz refe
rował sprawę urządzenia w sali Rady bufetu i 
sprawę propozyoyi restauratora p. Michała 
Toepfera wynajęoia piwnio ratusza na piwiar
nię vulgo szynk. W  obydwóch sprawaoh refe 
rent zaproponował przejść do porządku dzien
nego. Przyjęto ten wniosek oo do propozyoyi

p. Toepfera, zaś nad sprawą bufetu dla radnych 
wywiązała się dyskusya, gdyż znalazły się ar
gumenty za bufetem. Mianowicie r. dr Mahl 
przedstawił urządzenie bufetu jako znakomite 
remedium na ów notoryczny „brak kompletu" 
z powodu, którego woześnie bardzo końozą się 
obrady posiedzeń Rady miasta.

Przyłączyli się do tych wywodów i prze
mawiali za uradzeniem  bufetu rr. dr. Lilien, 
Chotodeoki i Czarnooki, Przeoiwko urządzeniu 
bufetu wystąpił r. Laskownioki, podnosząc, iż 
po urządzeniu bufetu może komplet będzie, leoz 
nie na sali obrad, ale przy bufeoie. W  końou 
zgłosił wniosek o urządzenie bufetu z wyklu
czeniem trunków alkoholiczn',oh. Przeciw bu
fetowi przemawiał również r. Ihnatowioz, który 
wskazał na to, że lat 40 obohodziła się Rada 
bez bufetu, więo i dalej może się bez niego 
obohodzić.

W  głosowaniu okazało się, iż tylko 16 gło 
sów ma wniosek referenta za sobą; natomiast 
25 głosów oświadozyło się za urządzeniem bu 
fetu dla radnyoh. Również i wniosek r. Lasko- 
wniokiego o bufet bez alkoholu nie znalazł 
większośoi, odrzucono go 28 głosami przeciw 
13. Ktoś woła: A  więo trzynastu, którzy nie 
ohoą w ódk i! —  Pan prezydent Miohalski do
daje: A  reszta alkoholioy...

Z  kolei załatwiono rekurs kilku handla
rzy dewocyonaliów, którzy od wielb lat pod 
kośoiołem katedralnym mają swoje stragany. 
Na żądanie kilku xięźy postanowił magistrat 
usunąó owych handlarzy z pod tego kośoioła i 
w yznaczyć im stanowiska pod kościołami św. 
Anny i P. Maryi Śnieżnej. Przeoiwko temu za
rządzeniu magistratu, przez handlarzy wniesio
ny, rekurs uwzględniła Rada i postanowiła nie 
usuwać ich z dotąd zajmowanych stanowisk.

W  końou uohwalono sprzedać za 1600 ko
ron jakąś starą ruderę w lesie folwarku w B ło
tni, należąoego do zarządzanej przez miasto 
fundaoyi śp. Gosiewskiego i uohwalono pod
wyższyć dotyohozasową subwenoyę dla ocho- 
tniozej straży ogniowej „Sokół".

Na tem o godzinie 9-oj z powodu „braku 
kompletuu pan prezydent zamknął posiedzenie.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. List otwarty posła Daszyń

skiego był dla tutejszyob sfer sooyalistyozuych 
niespodzianką i sprawił przykre wrażenie. 
Przygotowuje się odpowiedź.

W  Siedleckiem, w powiecie Garwolińskim, 
otoczono kolejno wojskiem 3 dwory, poddano 
je ścisłej rewizyi, poczem aresztowano w 2a- 
dybiu Jana Pruszkowskiego, w Jegodnem 
Edwarda Szydłowskiego, w W oli zadybskiej 
Ciąglińskiego, a w Mazowiecka Mieczysława 
Szydłowskiego. Właśoioiel dóbr Bronice Łaniew- 
ski został wydalony z gubernii lubelskiej. 
W  Mławie aresztowano naczelnika „Depot" 
inżyniera Miohałowskiego i kilkanaście osób 
z personalu pomooniozego.

W czoraj o 5 godz. rano wykonali rewo- 
luoyoniśoi wyrok śmierci na starszym kondu
ktorze tramwaju Kowalewskim, który padł tru
pem ugodzony kilku strzałami rewolwerowymi.

Bibików i Bkałłcn odmówili kategorycznie 
komisyi wyborozej, żądającej zniesienia stanu 
wojennego na ozas wyborów do dumy, tlnma- 
oząo to konieozuośoią ochrony wolnośoi w ybo
rów przed terroryzmem sooyalistów. Stan wo
jenny potrwać musi aż do uspokojenia kraju. 
Członkowie komisyi wobeo tego prosili, ażeby 
przynajmniej na osaewyfeorów przyznano wol
ność prasy i zgromadzeń.

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Podobno stosownie do planu 

hr. W ittego, na pierwszy plan akoyi przeciw 
rewolucyoni8tom wysuwa się minister spraw 
wewnętrznych Durnowo. Zwłaszcza występuje 
on przeciw prasie radykalnej. Zawieszono już 
szereg pism, a nadto zamknięto 42 większych 
drukarń. Aresztowania mnożą się. Codziennie 
aresztuje Bię przeszło 100 osób. Więzienia są 
przepełnione i panują w nich straszne stosunki.

Petersburg. W  gubernii ohersońskiej, ob 
jętej stanem wojennym, zaprowadzono już spo
kój dzięki energioznemu postępowaniu wojska. 
W  kilku miejscowościach zwrócili chłopi zra
bowane mienie. Ruch kolejowy jest normalny. 
W  Odessie odkryto składy dynamitu i skonfi
skowano wiele broni. Aresztowano znaozną 
liozbę powstańców.

Mitawa. Li Połągi donoszą, że daje się tam 
zauważyć niepokojący ruch wśród chłopów, 
którzy przeszkadzają w wywozie drzewa do 
Prus. Ludnośó sympatyzuje z ruchem łotew
skim.

Paryż. W  sprawie rosyjskiej poźyozki do
noszą, że kousoroyum tutejszych instytucyj 
bankowych gotowe jest dać rządowi rosyjskie
mu zaliozkę na pożyczkę, która ma być zaoią- 
gniętą z nastąpieniem korzystnej sytuacji 
finansowej. Pożyczka ta ma wynosić 300 milio
nów franków na 5 pro. i 2— 21/* pro. prow izji. 
Jako gwaranoya poźyozki, mają być oddane 
doohody jednej z linij kolejowych.

Petersburg. Petersburska agencja  upo
ważniona jest do oświadozenia, że bezpodsta
wne jest doniesienie kilku dzienników franou- 
skioh w preedmiooie rokowań o rosyjską po
życzkę, jakoby banki jako prow izję miały 
otrzymać 2 pro., oraz jakoby Rosya dawała 
porękę w formie dochodów z pewnej kolei ro
syjskiej. O poręoe wogóle nie było mowy,

Paryż. W  sprawie rosyjskiej poźyozki 
oświadczają kompetentne koła, że doniesienie, 
jakoby w dotycząoyoh rokowaniach chodziło 
o 2—2 7 i%  prowizyi i o dochody z kolei, jest 
nieprawdziwe. Chodzi tu zresztą nie o nową 
pożyozkę, ale o wydanie długu obligaoyjnego 
100 milionów rubli po 5 ’/ ,%  z sumy 400 mi
lionów, do któryoh wydania niedawno rosyjskie 
ministerstwo skarbu zostało upoważnione. Obra
dy nie są jeszcze nkońozone.

Petersburg. Prezydent ministrów W itte, 
przyjmując deputacyę „Związku 30 paździer
nika", która prosiła o zniesienie zakazu zgro
madzeń, oświadoeył między innemi, że jest 
rzeczą trudną ozuaozyó termin zebrania się 
Dumy państw ow ej; wiele zależy przy tem 
od działalności ziemstw i miast. Jako ter
min proponowano mu 28-go kwietnia. Car 
trwa przy jak najszybszem zwołaniu Dumy. 
Dalej oświadozył W itte , że nowa ustawa, 
reguująoa stosunki obecnej rady państwa 
do Dumy państwowej, niebawem będzie wy
gotowana.

Rada państwa liozyó będzie 476 członków, 
z ozego połowę wybierać będą miasta, szlaohta, 
kupieotwo i praemysłowoy.

Mały feljeton.
Anioły miesięczne.

Zuany literat niemiecki, twóroa kabare
tów berlińskich, Ernest von W olzogen, ogłosił 
w LtLrarisches Echo wiązankę zajmująoyoh 
uwag o małżeństwaoh artystycznych.

Mówi on na wstępie o rozwodzie Ryszar
da W agnera z jego pierwszą żoną, Minną Plau- 
er, i oświadoza, że niesłusznem jest uważać ten 
rozwód za plamę na życiu wielkiego kompozy
tora, bo pani Minna nie była indywidualnością, 
tj Iko bardzo pospolitem „stworzeniem żeńskie
go rodzaju", nie mogąoem przywiązać do sie
bie człowieka tej miary, oo Wagner.

„Dziwne to — pisze W olzog en — że wła
śnie artyści, a mianowioie poeoi, w krótkim 
marzycielskim rozkwioie swej liliowej młodcśoi 
stosunkowo ozęsto odkrywają, ubóstwiają i za
ślubiają takie zera kobiece. „Aniołami miesię
cznymi* (Monatsengel) nazwałbym te niebezpie
czne istoty, bo były  one może niegdyś przez 
oztery tygodnie ładne, a nawet piękne, jako 
młodziutkie dziewczęta, i w tym właśnie czasie 
przypadek skierował na ioh drogę takiego fan- 
taetę, który wymarzył Bobie, że panienki te 
mają skrzydła u ramion i mianował je  anio
łami. Ioh instynkt kobieoy dyktuje im zazwy- 
ozaj najwłaściwsze formy postępowania wobec 
wielbicieli. Są one ohłodne i nieme, jak ryby 
w jeziorze, i poprzestają na tem, że w wodzie 
swojej nioośoi tylko leciutko pluszczą, a za to 
barwnemi łuskami w słońcu migocą.

„Ponieważ zaś artyśoi, a szczególnie poeoi, 
są, jak wiadomo, o wiele głupsi, niż inni męż
czyźni, o ile chodzi o rozsądne postulaty żyoia 
praktycznego, i ponieważ razem z tym rodza
jem głupoty wzrasta także w równym stosun
ki. ioh dobroduszna uozoiwość, i to posunięta 
niekiedy aż do wyżyn etycznego fanatyzmu, 
więc żenią się z „aniołami miesięoznymi", cza
sem nawet wtedy, gdy miesiąc ich już prze
minął.

„Jest sporo panien, posiadających kwali
fikacje  na dobre małżonki artystów. Mają one 
umysł ruchliwy i do rozwoju podatny, są peł
ne temperamentu i oudnej lekkomyślnośoi 
w najlepszem tego słowa znaozeniu, nie brak 
im fantazyi bogatej, a przytem daru oryenta- 
oyjnbgo w sprawach praktyoznyoh, w któryoh 
instynktem odgadują, jak postąpić należy. Ta
kie kobiety są indywidualnościami, to znaczy, 
że znaczą coś same przez siebie. Dla mężczy
zny, którego rozumieją i kochają, są one dro- 
gooennemi współbojowniczkami; umieją w ier
nie wytrwać i cierpieć, ale nie z bekiem i z za- 
łożonemi rękoma, leoz usiłując mężczyznę wy
branego rozerwać swoją „lekkomyślnością i 
wzmocnić zdrową ufnością jego siłę oporu. T a
kie kobiety pomagają mężowi szukać drogi 
wyjścia w ohwilaoh udręczeń, a czasem własną 
siłą robią wyłom w murze, powracając jemu i 
sobie swobodę.

„Ale rzecz dziwna, że artyśoi nie zaślu
biają właśnie jedynie możliwy oh panien, które 
są dla nioh przeznaczone. Idealizm tyoh dziew
cząt rzuca je  zbyt prędko w ramiona tyoh, 
któryoh kochają, i dlatego klei się z nimi mi
łostki, ale nie związki na życie!

„Znam mnóstwo małżeństw artystyoznyoh, 
w któryoh „anioł miesięczny* stał się nie
szczęściem człowieka, rozwijającego skrzydła 
do wysokioh lotów. W szystkie takie małżeń
stwa są przedziwnie do siebie podobne. Anioł 
bez ducha i temperamentu więdnie o wiele 
szybciej, niż każda inna piękna młodość, a roz
wój postępowy jest u tej kategoryi kobiet zu
pełnie wyłąozony. Przeciwnie, im więoej się 
starzeją, tem natarozywiej rzuoają się w oozy 
szozególne zapatrywania, maniery i formy wy
rażania się tych sfer, z których pochodzą. Ioh 
jedyny umysłowy rozwój polega na papuziem 
powtarzaniu kilku „inteligentnych" zwrotów, 
którymi ustawicznie przy każdej właściwej i 
niewłaściwej sposobności się popisują, doprowa- 
dzająo do rozpaczy męża. Myśleć i sądzić nie 
umieją oozywiśoie nigdy, a duchowe i moralne 
kwalifikacye swyoh małżonków taksują jedynie 
według zarobku, który oni przynoszą do domu, i 
według honorów zewnętrznych, które im świat 
oddaje. Przeoiw biedzie umieją się tylko bro
nić plaozem i lameutem, a jeszcze marniej za
chowują się w dniaoh świetności i dostatku, 
bo nie posiadają poozuoia stylu i zdolnośoi asy- 
milacyjnyob. Ośmieszają się niesmacznościami 
i przeszkadzają mężowi poruszać się swobo
dnie i wesoło w tem towarzystwie, które mu 
się należy.

„Te anioły nie dają mężowi absolutnie 
niczego, ale żądają jako zupełnie naturalnej 
wymiany obowiązków, aby mąż tolerował 
wszystkie ioh słabostki i głupstwa, aby dooho- 
wał im wierności niezłomnej i przyznał im peł
ny udział w swojem zaszozytnem stanowisku 
to warzy skiem. Ta kategorya kobiet nie jest 
nigdy zadowoloną, bo nie ma dośó humoru, 
aby małe przeoiwnośoi i wielkie niedoskonało- 
śoi istnienia znosić z uśmieobem. A  zazdrosnym 
jest zawsze ten... rodzaj- I  nic dziwnego, bo 
taka pani wie doskonale, że to, oo zdaniem jej 
nazywa się zadośćuczynieniem obowiązkom 
małżeńskim, nie może być identyozne z eksta
zami, z któryoh wytryskuje źródło każdej naj
wyższej sztuki. I  dlatego nienawidzi ona każ
dej inteligentnej i w jakimkolwiek kierunku 
wybitniejszej kobiety, która się zbliża do jej 
małżonka. Dlatego prześladuje go ustawioznemi 
podejrzeniami, szpiegowaniem i bezzasadnemi 
łzami lub wybuohami wściekłości".

Tak mówi W olzogen, a mówi z takim 
ogniem, jakby sam był ofiarą jednego z „anio
łów  miesięoznyoh".

Lwów 11 stycznia.
Namiestnik Andrzej hr. Potooki powrócił już 

z Wiednia do Lwowa, wraz z szefem biura prę
ży dyalnego, radzcą dworn p. Wacławem Zaleskim.

Odznaczenia. Cesarz nadał staroście górni
czemu Henrykowi Wachtlowi w Krakowie tytuł 
radzcy dworu.

Mianowania. Cesarz zamianował sekretarza 
legacyjnego dr. Adama z Tarnowa hr. Tarnowskie
go radzcą legaoyinym II kategoryi; attachł posel
stwa, Władysława ze Skrzynny Skrzyńskiego, se
kretarzem legacyjnym, oraz wicekonsula Konstan
tego Bilińskiego, przy równoozesnem nadaniu mu 
tytułu sekretarza legacyjnego, trzecim dragomanem 
w c. i k. ambasadzie w Konstantynopolu,

Wiec kobiet. Wczoraj odbył się za inioya- 
tywą „Czytelni kobiet" w sali Towarzystwa „Gwia
zda* wiec kobiet, mający na celn agitaoyę za 
udzieleniem kobietom praw politycznych Na sali 
zgromadziły się przeważnie znane w mieście na- 
szem feministki i działaozki narodowo-demokraty-

ozLe i socjalistyczne. Przybyło też kilkn męż
czyzn, między nimi dr Głąbiński i dr. Grek. Obra
dy zagaiła p. Wechslerow a. Następnie zabrała głos 
p. Dnlębianka i w długim referacie odmalowała 
w bardzo ponurych barwaoh społeczne położenie 
kobiet. W dzisiejszym ustroju kobieta dopiero w 
gmachu policyjnym i więziennym staje się własno - 
wolną. Do obecnych opłakanych stosunków społe
cznych przyczynia się niepomiernie odsądzanie ko
biet od równych praw z mężczyznami. Kobieta, 
która jest urodzoną wychowawczynią, powinna mieć 
przystęp do wyższych szkół, a jednak lwowski 
Uniwersytet oświadczył się przeciw dopuszczeniu 
kobiet do docentury. Udział kobiet w pracy usta
wodawczej wywarłby bardzo dobroczynny wpływ 
na instytucye społeczne. Kobieta wniosłaby w ży
cie publiczne postulaty altruistyczne i zdołałaby 
przeforsować ich urzeczywistnienie. Gdyby kcb ety 
były członkami rad gminnych, nie widzianoby na 
ulicy wałęsających się dzieci bez opieki, stróże do
mów i robotnioy nie mieszkaliby w takioh norach, 
jak dotychczas, gdyby kobiety były członkami parla
mentów, wówczas zniesionobynierząd i loteryę. Ko
bieta bierze postnlaty etyczne na seryo. Gdyby 
kobiety miały w państwach głos decydujący — 
wówczas basła miłości stosowanoby i do spraw za
granicznej polityki, w których ciągle jeszcze roz
strzyga prawo pięści. Równouprawnienie polityczne 
kobiet, udział ich w oiałaoh ustawodawczych wy
ruguje z pośród posłów jednostki moralnie mętne i 
podejrzane, bo kobieta stoi na straży moralności. 
Z epoką rów nouprawnienia kobiet ustaną również 
zacięte walki między stronnictwami politycznemi, 
albowiem kobieta nie zacieśnia eię w krótsowidz- 
twie zagorzałości partyjnej i nie wyznaje zasady, 
że „co przeciwnik polityczny, to wróg i łotr". 
Ostatecznie, kto wie, czy kobieta nie dokona wre
szcie w życiu politycznem najtrudniejszego, przez 
mężczyzn dotyohozas nie spełnionego zadania, mia
nowioie uczyni zbytecznemi: armię i wojnę.

P. Dnlębianka zakończyła swój referat rezo- 
lucyą, która ma byó telegrafioznie przesłaną bar. 
Gautschowi, Brzmi ona:

„Kobiety Polki, zgromadzone na wiecu w dniu 
10 b. m. we Lwowie, uchwaliły jednogłośnie nastę
pującą rezolucyę:

Żądamy dla kobiet zupełnego równouprawnie
nia politycznego, tj. powszechnego, czynnego i bier
nego prawa wyboru do Rady państwa. Przesyłając 
niniejszą lezoluoyę, upraszamy Ekscelencję o po
parcie i uwzględnienie jej przy opracowującej się 
obecnie reformie wyborczej14.

Rezolncya ta wywołała namiętną dyskusyę 
formalną. Pani dr. Moraczewska podniosła, że ze
branie jest zbyt szczupłe, aby bez narażenia się 
na śmieszność, podaó reiolncyę na niem uchwało 
ną za ogólny głos i żądanie kobiet polskich. Zda
nie to wywołało wrzawę. Gdy nastąpił spokój, za
brała głos pani Gerż.bkowa i w długiem prze
mówieniu uzasadniała konieoznośó żądania po
wszechnego, równego, bezpośredniego i tajnego gło
sowania dla kobiet. Po tem przemówieniu wywią
zała się bardzo ożywiona dyskusya, w której ście
rały się prądy: narodowo-demokratyczny i sooya- 
listyozny. Przeir awiali: panie Weidlichowa, Way- 
dówna, Anoówna, Aleksandrowiczówna, dr. Perl- 
mutterówna, pan Moraozewski i i.

Panna Waydówna zwróciła uwagę zgroma
dzenia na to, iż kobiety nie powinny się dać por
wać hasłom demagogicznym do zbyt pośpiesznych 
działań, lecz w dążeniu do swych praw postępo
wać krok za krokiem. Należy wymagać od kobiet, 
aby się me dawały nżywaó za narzędzie rozmaitym 
partyom politycznym. Dążenia i cele kobiet nie są 
zakrojone na miarę efemerycznych programów par
tyjnych, lecz wymagają nieustannej, niezmordowa
nej p i « . v j r  i r m  O l u # t ,  X>_-------

sła nadto rezolnoyę, domagającą się przyznania 
kobietom na równi z mężczyznami prawa wybor
czego do oiał samorządnych, jak n. p. rad g n il
nych itd,, oraz do 8ejmu.

Po kilkn jeszcze przemówieniach zebranie 
skończyło się o godzinie 10 w nocy uchwaleniem 
rezolucji panny Dulębianki i panny Wsydównej.

Sprawa oszustwa dokonanego w Banku 
krajowym dotąd wyświetloną nie została i jak się 
zdaje, dotąd nie natrafiono na oszusta. A. co naj
gorsze, to to, że dzięki bardzo niedbałej manipu- 
laoyi kasowej w Banku krajowym, nie wykryto w 
jaki sposób moźliwem było, że oszust dostał do 
rąk oryginalny blankiet asygnaty, oryginalną 
stampilię i numerator i znał bieżąoe numery dnia.

Gazeta Narodowa notuje pogłoskę, że o 
udział w tem oszustwie podejrzany jest pewien 
elegant lwowski, znany na tntejszym bruku, a 
kręcący się ciągle około złotej i pozłacanej mło
dzieży, chociaż nie ma żadnyoh środków do życia. 
O ile nam wiadomo jednak, nie aresztowano go, 
a tylko wczoraj przesłuchiwano w policyi.

Sekretaryat Banka krajowego w liście peł
nym iryiaoyi, pisanym do nas, otrzymuje, że mani- 
pulacya kasowa, praktykowana w banka krajo
wym, jest równie ścisłą i dobrą, jak w innych 
bankach. Byó może, że dobrym jest system tej ma
nipulacji, ale najwięcej zależy od wykonania sy
stemu ; a jakie to wykonanie jest, najlepiej świad
omy ostatnia defraudaoya, którą na giełdzie lwów 
skiej nazwano „piramidalną".

W  dalszym ciągu wspomnianego listu pro
stuje Bank krajowy wiadomość, że owe obligacye 
nabyte n bojka należały do niego, gdyś należały 
one do Banka krajowego, który upadł w r. 1878, 
a na którego czele stał Śp. książę Kalikst Poniń- 
ski. Wreszcie twierdzi Bank krajowy, ż# kasa sol
na Wydziału krajowego nie znajduje się wcale w 
lokalu Bankn krajowego, a Bank krajowy nie miał 
z tą kasą nic wspć|nego. — Myśmy też nie twier
dzili, jakoby kasa inndnszn solnego znajdowała się 
w lokalu Bankn krajowego, tylko powiedzieliśmy, 
źe główna kasa krajowa znajdowała się i znajduje 
w Bankn krajowym, a w znanej sprawie pana 
Bnynowskiego właśnie ta kasa główna nie mogła 
udowodnić, że wypłaoiła kasie solnej brakujące 
przy obrachunku 12.000 koron.

Dw& samobójstwa, w uzupełnieniu podanej 
wczoraj pod takim tytułem wiadomośoi, donosimy, 
że p. Władysław Petteach (a nie Pettschek), ad- 
junkt kolei państwowych, jest synem p. Franciszka 
Pettesoha, aptekarza w Złoczowie, i liczy lat 85. 
Jako urzędnik kolejowy, staoyonowany był naj
pierw w Mikołajowie, później w Jarosławiu, w koń
cu przeniesiono go do Lwowa, gdzie pracował w 
dyrekcyi, w departamencie dla kontroli dochodów. 
Dsiewozyna, knćrą znaleziono u niego bez życia, 
Katarzyna Bandurowska, pochodziła z Pustomyt, 
była służącą, w ostatnich ozaaach bez zajęcia i li
czyła 22 lat. Stwierdzono dotąd, że dziewczyna ta 
od pewnego ozisn przychodziła oodzień do Pette- 
scha, co jedni k było powodem targnięcia się na 
życie kochanków, nie wiadomo, gdyż Pettesch, znaj
dujący się obf^nie w szpitala, nic mówić nie choe, 
ozy też nie może. Wypadek zaszedł w mieszkaniu 
Pettescba, przr ul. Krasickich 1. 14, a nie przy 
ul. Grodzickie b, jak wczoraj mylnie wydrukowano.

Rozprawa karna przeoiw p. Stefanowi Ma
tejce, właścis^elowi dóbr Batowioe, o oiężkie uszko
dzenie ciała, odbędzie się w Krakowie przed zwy-

Inkasso weksli i przekazów na miejsca zagraniczne
■ przyjmująna prowincyę s ó k a l  i l i l i e n
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' tajnym trybunałem karnym w ponledzlałeL 16 bm. 
Jr wiadomo, p. Matejko strzelił i  dubeltówki do 

pornoanika «rt/lerj-: ks. Windischgraetza, który
% oałą psiarnię nąjecnał jogo pola.

Ż on obójstw o W Browarach, w powiecie 
buozackim, chłop tamtejszy Stefan Mazurkiewicz 
■ibił Jodnem uderzeniem siekiery swą śpiącą żonę 
Magdaleną. Mordercą nastawiono do sądu.

Konkurta rozpisują: Zw Brzchnośó gminu a
w ZawaJowio na posadę lekarza gminnego. Roczna 
płaoa 1.000 K. Podania do 1 lutego. —  Gm.ne 
miasta Bolechowa na posadę kancelisty pełniącego 
łunkcye rewizora poi oyi. Płaoa roozna wraz z do
datkiem aktyWainym wynosi 1.400 K. Podania do 
16 lutego.

Dwa nagło Zkjony. w Wiedniu zmarł nagle 
na udar sercowy W 'adysław Btarkel, starszy re
wident kole: państwowych, który za uaział w po
wstaniu 1868 r. kilka lat trzymrsy był na Sy- 
beryi, zaś w Tarnoorzegn zmarł nagle na udar 
mózgowy Władysław Bątaowjki, zarząd zca poczto
wy, liczący lat 46.

Redakcya Poradnika jex ykowego prosi nas
0 podań’ e do wiadomości ogółu, że miesięcznik ten 
jak poprzednio przez lat pięć tak i teraz wychodzi 
regularnie na początku każdego miesiąca i można 
go prenumerować w każdej księgarni a szczególnie 
w ekspedyoyi głównej tj. w księgarni Gebethnera
1 Sp w Krakowie (prenumerata roczna koron 8). 
Jeżeli numer z poprzeć niego roku nie dochodziły 
regularnie "ibonectów, winę ponosi k sięgarnia, w któ
rej abonowano, a nie wydawnictwo; ponieważ zaś 
dochodzą redakoyę (iczn zapytania, tą drogą pro 
stujemy mylne iniormacye i tendencyjnie rozsie 
wane fałsze.

Wv&cigl na saneczkach sportowych dla 
młodzieży szkolnej urządza w niedzielę dnia 14-go 
b. m. o godzinie 11 rano Towarzystwo tsauaw ludu 
i młodzieży na pochyłości ulicy kadeokiej.

Z  Brodów nam piszą: Od pewnego czasu 
szukam formalnie po różnych czasopismach, ozy 
kto, pisząc przeróżne dykteryjki i plotki o naszem

-  Ile je3t mstancyj?
-  Cztery. Piery sza — zaliczka na penjyę, dru

ga —  pożyczka koleżeńska, trzecia — lombard, 
czwarta —  lichwiaiz.

Gradaoya orderów
Z n a j o m y :  Pan otrzymałeś order II-gięj

klasy ?
A r t y s t a :  Wystarcza mi w zupełności;

gwiazd" pierwszej klasy jestem ja som.

W idowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „8a- 

wuntki,“ komedya Molióra. —  W piątek „Wei 
ther,“ opera Masseneta. —  W  sobotę „Sawantki* 
Molióra i „Protekcya" Murey’a. — W  madzie1, 
popołudniu „Betleem*1 Rydla, wieozorem BTosoa,M 
opera Pucciniego.

filharmonia lwowska komunikuje nam: 
Henryk Marteau, którego koncert odbędzie się w 
sali Filharmonii dnia 16 b. m., przynosi zaszofcjt 
sztuce francuskiej, która, pomimo dtkadencyi poli
tycznej Francyi, nie przestrje być przewodniczką 
w kulturalnym pochodnie naroaów. Pomimo nie
mieckiego współzawodnictwa, pierwsze skrzypce 
zostają w rękach Francuzów. Daremnie sili się 
Burmester przewyższyć Henryka Marteau. Pomimo 
niezaprzeczonego talentu bei lińskiego skrzypka, 
pobiji go Marteau subtelnym smakiem i ową ele- 
gancyą francuską, której nigdy nie dorówna nie
miecka rutyna. Henryk Marteau został pozybkany 
przez Filharmonię na jeden koncerl we Lwowie i 
w Krakowie, w przededniu swego wyjazdu na dłuż 
sze tournśe do północnej Ameryki, gdzie mu ofia- 
roweno najwyższe warunki, jakie są wogóle tam 
praktykowane.

Ooiosseum Hermanów. Od 1 do 16 ety 
nenia Amelia de Lagróze, największy feL .men 
świata. — Gabrielle Paąnerette, gwa&zda Paryża.- 
Faia morjana, wizye eluktryczae. 10 w ipamaiych 
atrakoyj. —  W niedzielę i święta 2 przedstawienia: 
o godz. 4 i 8. Bi loty wcześniej do nabycia w biu
rze dzienników Plohna.

Literatura i sztuka.
Z  Opery. Napisana w roku 1886, a wybt £

[ winna po raz pierwszy w Wiednin w roku 1892, 
opera „Werther“ Masoeneta, doczekała s‘ę wreszcie

mieście, nie zawadzi ohoóby przynajmniej nawia
sem o sprawę przecie tak ważną, jak kościół 
rzymsko-katolicki, czy przecie kto wychwalając po 
różnych czasopismach konoerzy, teatry, obchody na
rodowe i okolicznościowe, nie zechc# choó małą 
wzmiankę uczynić o tym przybytku, który jest 
potrzebą ducha podwaliną życia naszego Tf Ale -r „ 
guzie tam I > nnoś okolicznościowych koresponden-1 światła kinkietów i na naszej scenie. Chociaż dośó 
tów w jcej obchodź1 „mnza podLasana* niż to je-1 późno, za to stosunkowo bardzo dobrze wystawiono 
dno jodynę miejsce, ktoregu nam liczni wrogowie, I ją u nas. Opera ta jest właściwie duetem miłosnym 
wś^ód rfórych tu żyjemy, odebrać nu mogą. Jaj dwojga osób: Lotty i Werthera. To też aby przed- 
wszystkim wiadomo, posiadamy w Bindach dwi stawienie było dobre, potrzeba jedynie pcbtaraóbię 
probostwa: stary kościół obrz. rz. kat. i nowy gr. I o to, ażeby te dwie partye były wykonane prz»  
kat. Nasz kośoiół, ohoó szczycić się może, że po- I inteligentnych i dobrych śpiewaków, obdarzonych 
Fstał już bardzo dawno, że należy do zabytków I wielką dozą nastroju poetycznego i żeby im akom- 

Oawnej architektury, musiał jedna* z drugiej stro- I paniowała orkiestra, kierowana przez rozumnego 
ny smució Każdego jwego parafianina tem, że po-1 zdolnego kapelmistrza. Owóż wczorajsze przedsta 
mału chylił się ku upad i ow , wyglądał w całen 1 wienie miało wszystkie te w.runki. Orkiestra była 
teg. słowa znaczeniu opustoszały, a nawet, jak I prowadzona świetnie przets pana Czelańskiego. 
1 'głoski zaczęły się rozchodzić, groził zawaleniem. I Lottą była pani Korolewicz. A  okazały się płou- 
h • uczko więo, a mus i e l i b y / z p ó j ś ć  w komorni nemi obawy, |al:i(i żywiono w sferach muzykalnych

| naszego miasta, że nie podoła ona tej partyi, raz 
dlatego, że nie «doła rozwinąć tego '.żarn poeayi, 
jaką ją owiał geniusz i Goethpgo i Masseneta, bo 
jest za zimną i za wstrzemięźliwą w 
gestach, a powtóie dlatego, że ma gło» za wysol i 
i nie potrafi utrzymać się dobrze w partyi pisanej 
na głos mezzo sopranowy. Pani Korolewicz rozwi- 

I nęła tym ratom wiele poety), śpjewi t 
a nawet w tej solnie, w której "

do naszych braci Rusinów Proboszczowie tutejsi 
apeluwali długo do okolioznej szlachty o datki 
gdyz doohody parafialne ledw:e wystarozą na po 
krycie .wykłych wydatków, jednak kończyło się 
na ob’etnicach, i płynął ozas, za czasem. Aż nie
spodziewanie przed 4-ma laty ..ajaśniała gwiazda 
ua-odzeni®, gwiazda nowego życia dla rządów ko- 
śoit i Jako proboszcz mianowany został dziekan 
3 Stauisłaa. Kraus z Bukowiny, on to odrasn I uczuciem
przystąpił do sanacyi zbutwiałych stosunków, gdy | opowiada i w ,  
zaś apelowanie dc ncznó tutejszych mieszczan aku-1 partyę do odśpiewana, wywiązała się świetnie 
t*u nie przynosić, postarał się w drodze legalnej I dania, 
o nr Bze îe parafian zamożnych do datków na ko-1 Bardzo dobrym jej partnerem był pan Ma- 
Ś9fćł. O” tei ukonstytuował „Towamyetwo odbu-1 chan. Jest to artysta inteligentny, w śpiew swój 
dowy kościoła11, którego prezesem obrano również I wlewa bardzo dnio uczuoia, traktuje rolę nadzwy 
energicznego pan. BaueLa. Datki iść "aczęły je- czaj sumiennie i poważnie, tak, że byłby to dosko-
dnak o dziwo, zamiast zwolenników, zyskał sooie I nnły nabytek dla naszej sceny. Ma on jedn»h dwie
X. dziekan wrogów, «  wielu mieszcian i oby watel- | w .dy : Głos ma za płaski i wymowę cokolwiek . v

której miała najniższą

z u- 
izaoh 

właśnie 
z za-

Anna Feilesowa 20 K.. z Lowensteinów Róśa 
Weltown 60 K., Henryka i Adela Blumenfeld
10 K., Dr. Tobiasz AscLkenaze 8G K., Matylda 
Dnbowa 20 K., ca co zarząd Cu/telLi i Utada im 
gorące podziękowanie

( eKonomiezria.
W iedeń , 9 stycznia. 

(Z.) Na giełdzie paryskiej by dziś znaozna 
hausaa walorów rosyjskich. Oztwjproaentowa 
renta rosyjska, którą wczoraj nocowano na 8?  
a której kurs był ja t 3padi ns.wet na 77 za 
100, podniosła się d«iś na 84*10-, Powodem tej 
zwyżki jost ta okoliczność, że, dozoru =zt po
głoski o zamierzonej wrzekotmo nowe. trans- 
akoyi pożyozkowej na rzecz.; Rosy i, utrzym y
wały się dziś i wyatępownły nawet w oał- 
kiem pozytywnej formie. 'Wymieniano już b o 
wiem sumę złota, jaką banJii paryskie mają od 
stąpić rosyjskiemu bankow/i państwowemu oe- 
lem umożliwienia mu em isyi nowej seryi rubli 
papierowych. A  z. tem mOwiono, że suma ta 
wyniesie 600 milionów iransów  i uważaną bę
dzie jako zalioKka na najbliższy pomyozkę ro 
syjską, jaka nlokowana będzie we Franoyi.

W  przóo.^ieństwie do giełdy paryskiej, 
gdzie panowała haussa, był targ berliński i dziś 
bardzo żle dysponowany, gdyż obaw y oo do 
przebiegu konferenoyi maiokańskibj wystąpiły 
dziś w formie jeszcze OMorasjszej.

Także na tutejszym targu przeważała słaba 
tendeneya jnż to z powodu niekorzystnego od
działywania Berlina, ju ż  tek z powodu wypad
ków węgierskich. Na jutro rwolano posiedzenie 
rady jeneralnej banku auatro-węgierskiego, któ
re jednak nie bęazia się wcale zsfm o <ało kw e
sty ą poawyższenir lub zn nenia stopy prooen- 
towej, leo/. przedewzzyntkiem nutauowi wyso
kość dywidendy za rok ubiegły. "Wyuiusie ona 
71 koron od akoyi, tj. o 8 korony więcek niż 
w roku poprzetdnim.

Lwowski targ na bydło z d. 10 go stycznia 
Komunikat miejbkiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dzisiejsi ly targ spędzono : a) bydła rogatego
rosłego 187 sztuk; b) jałowmka 86 sztuk; o) cieląt 
64 sztu.. d) nierogacizny sztuk 11. K-t,eui 248 
sztuk. W oły tuczone płaoono 70—81, buhaje od 
73— 81 koron, krowy od 72 do 80 K., ; jałownika 
67— 74 K , cielęta od 88— 104 R., nierogaciznę 
od 102— 102 koron, wszystko za centnar metr. ży
wej wagi.

Targ zbożowy, (bprawozdanie 8yndykatu 
Towarzystw rolniczych i  targu ibożowego w Kra
kowie na B leparzu dnia 9 utyoznia 1906 roku.) — 
Na dzisiejszy: a targa tendejcya i oeny nie doznały 
zmiany, a obrót był ograniczony.

Sprzedawano: pszenice biała od 8*40—
8 70 kor., czerwoną od 8‘4C— 8*70, żyto od 7 00— 
7‘20, jęczmień od 6‘80— 7-60, owies od 6'60— 7-10, 
groch zwykły od 8 8 6 — 10-75, ^rooh nViotoriau 
od 1160— 12*75, grocŁ do siewu na paszę od 
0*00— 00 00, wykę nową od 9*00— 10*00, bobik od 
7*60— 7 7 6 ,1 iknrudzę starą od 8*20— 8 66, knku- 
rudzę nową od 7*00— 7*86, Oinąuantino od 8 40— 
8*60 otręby pszenne od 600—626, otręby żytrie 
od 5*80— 6*40, rzepak od 18*76— 14*26. 'WjzyBtl o 
za 60 kilogramów.

stwa broniło się przed daniom datków, a' nawet 
powzięli formalny bunt, wymyślając Bóg wie jakiu 
baśnie na niekorzyść proboszcza i Tow. przebudo
wy kuścioła. Tak więo to obejście się parafian 
u ogło znieoŁęoió proboszcza. Energiczny

K raus, pomimo małych datków, przeprowadził 
Przebudowę i odnowienie zewnętrzne kościoła, 
«iee „aty prawa ręka ma odpadła, zmarł prezes śp 
Dauch, i utrudniona została dalsza akcyn Mimo to 
•X. Kraus sam dalej prowadzi kroki, zdążające do

trącającą tymi twardymi dźwiękami, których na
bierają Pelaoy, mieszkający długi czas w '■oayi. 
Tę drugą wadę usunie zapewne rychło, jeżeli Kilka 
miesięoy pomieszka we Lwowie. Ale i pierwszej 
pozbędzie się snadnie, jeżeli zechce nad tem popra
cować. Płaskośó głosu jest bowiem tylko wadą jego 
emisyi. MuBimy zaś szczerze doradzaó temu inteli
gentnemu śpiewakowi, żeby eię zajął poprawą emi
syi swojego głosu, gdyś wtedy przybędzie nam w 
nim naprawdę pierwszorzędny śpiewa-'. P. Machan

“mpletuego odnowienia kośoioła, który iuż teraz I pojął rolę Werthera bardzo poetycznie. Z początku
wszakże musiał mieó wiole tremy i * powoJu tego 
w pierw3zym akcie było frazowanie jego tai nie
jasne, że zacierała się zupełnie melodya. Zaraz je
dnak w II akcie poprawił się, dyalog z l ary tonem 
wykonał świetnie; w akcie trzecim pieśń o wio
śnie odśpiewał prześlicznie i w całem traktował in 
partyi nie był szablonowym, a że postąpił naprzód 
sceny, żeby popisać się pięknem Wysokiem b, tego 
mu przecież za złe braó ni 3 można.

Partyę Zosi, malutką, ale bardzo miłą i sym 
patyczną, odśpiewała bardzo dobrze pani Mokrzy- 
oL_, Była tak wcUięczną i serdeozną dzieweczką, a 
każdy fr mes wykonała tak dobrze, że należy eię 

zupełne uznanie. Dobrym był pan Okoński

w głównych zarysach wprost niepodobny jest do 
w ii ego,

j)o . Jeśli zaś weźmiemy pod uwagę, że X . pre- 
śpieszy z pomocą każdemu z parafian, kto 

®0, 8**ąda, odprawia niezamożnym kondukta po 
pod° °We * mB,e ^ *  darmo, jeśli weźmiemy 
naj„ ,nW",trę) te praw do wszystkich Towarzystw
«ie 1 i' rRl̂  ̂ 8W% i poparciem, to dziwić
nośó 16 , y\. ^  pt-aŁame uznając jegu działal-

gDJSh do niegc calem sercem i uwa .ją 
ale /  * • . sweg'J ówebowege przełożonego,
u,i ,  ,  Jal 0 ?™yjaciela, jako ojca. Życzyć też

^ em,‘ Pr '^zacnemu *ię<Un, by wszystkie je- 
* Miłowania wez«|y w żyoie, prze oo tylko pod- 

* dnie duch religijny w tym zakątku, 
i w* ' r̂ae“Ł';’anie tak walczyć musimy
ainów stokroć nas przewyższającyck i Rn

* P~ ski
r smperatura dnia 9 rttyc»L1, o godz. 7mej
^  V  WGfclicyi “ 0h,dniaj we Lwo-
W w t L jT  łŁ7 '('D0̂  — 2, w C terfW oach 
W ^ a ^ e . r 8aiCbnr« 1,' + 1' w ^ a c :  - 8 ,
W Raguzie + 9  w ^  *  ^ bbVMn« Zl -onaapes*^!® J i ,  w u & ra -
-  \  *  Hamhnrgu n w H on*ojium  -1-1,

Zur^bu —1-8. w Genewie -j-4, w Lagano - f2
’  « f  U * ^ Qw ra,T ia + 8, w Biarritz —j—12,
wa wi " f  w P^Hoenyoh Włoszech -4-2, 
4 7  7 r p CiJ1 , W RrpLlw - f 0. "  Nearolu
M mie l aoerm° + 12> »  Madrycie + 4 , w 8zfok-
.  u , - 4 ' *  W i'ni*
o, W Odeatuo . . {  W f w R i ôwie
Izie 0, w Buk«fee’żoir T -2 ’ w Bal« r“ -
stantynopoln -f-9 w f>. nó, {7  Po T j2, w Kon 
według Cebiusza). (Temperatura

.AU - martll\ 8t6ła'' ;  Romer, właścicielóbr ziemskich, zmarł cntgdai w .
Jodłowniku, przeżywszy lSf 47. 8woim

Stan powiatrza. T. o g 7.raco 2 R. «
+  4 R. Bat 764. Idzie w górę. Pochmurno.

Z  prawi praktycznago-
Co to jest przymus osobisty ?

. To jest taka sytuaoya, gdy ktoś, mając długi
1 Sjjożąoą ruinę, musi się bogato ożenić, chociai^y

0ia* do śuiiero nie rozstawaó się z celibatem
-Z w  *Bac*^ wyrok zaoczny?

Wyrok zaoczny —  jest to opinia, jaką wy-

JO]
w roli Alberta i brrdzo dobrym pan Jeromin 
w roli ojoa.

Mist en-scine była bez zarzutu, chóry dzieoi 
nie złe, tak, że dyrekcyi opery należy się za to 
przedstawienie zupełne uznanie.

Teatr był pełny,

GłoS> publioMiiiuśei.

po?.

dejemy Przy m*łej pogawędce o naszych bliźnich
m^ c n y o h

— G ^  j®8t spelacya? 
i zmu»*0  ̂ *"na n*e mośe dać -obie rady z męłem 
się la .*na Jest wezwać na pomoc teść ow ę — to 

spelacyi

Podziękowania. Do rzędu najuboższych na 
leżą bezsprzecznie mieszkańcy gminy Zamarstyno- 
wa. To też znaozna część młodi isśy w tej gminie 
byłaby pozbawioną sposobności korzystania z do
brodziejstwa nauki, gdyby nie pomoc żyozłiwych 
dziatwie jednostek i instytucyi. Podobnie jak po
przednich lat nie zapomniały też one i w bieżącym 
roku o tutejszej biednej dziatwiB szkolnej, a mia
nowicie :

Szanowna Zwierzchność gminna w Zamarsty 
nowie zaknpiła dla tychże dzieci 46 par obuwia 
za kwotę 200 K.; Przewielebne zakonnice „Saorś 
ooenr" we Lwowie urządziły dla 60 dziewozątek 
szkolnych Boże drzewko, przyozem obok różnych 
przysmaczków i łakoci, obdarzyły je ciepłem odzie' 
ciem i obuwiem ; Szan. Pr^ełożeńetwo Zboru 'srael 
we Lwowie zaopatrzyło 186 dziee iztael. w cietiłr 
płaszczyki i obuwie w łącznej wartości około 1000 
K. WP, Eliaszowr. Strohown ze Lwowa obdarzyła 
28 dziewozątek izrael, oiepłymi płaszczykami * wre
szcie Świetna Dyrekoya Ban^u hipotecznego we 
Lwowie raczyła radeałać na ręee zarządu szkoły 
kwotę 50 K. ua zaknpno obuwia dla ubogiej dzia' 
twy szkolnej. Imieniem obdarzonych dziec< poczm 
wa, i ę Za~ząd 6-klasowej szkoły w Zamarstyno 
wie do miłego obowiązku złozyó wyż wspomnianym 
p—sesaonym i łaskawym dobrodziejom serdeozne 
^Bóg zapłaól“

Podziękowaniu, Zamiast wieńców na tru 
mnę bl. p Idy oldmanc ?ej, złożyli w dalszym 
oirjgn na rzeoz Czytelni im. 11, Goldmana pp,

TELEGRAMY „PEZHGUDO".
(Depe&ec porannej

Pary i .  Pisma radykalne i looyałistyozne 
są bardzo zadowolone z onegdajozego głosowa
nie do Izby depufcuwanyoh. Sądzą ns W  podsta
wie, że przy wy boi ze pręty den u  republiki w 
Wersalu, Fallieres pokona kanaydata opozyoyi 
)oumera większością przynajmniej 60— 60 gło

sów. Niektóre pismo umiarkowane republikań
skie i pisma konserwatywne z onegdaiszego 
głosowania wyciągają wniosek, że ani Dur,mer 
ani Fallićres nit otrzymają więkstuśoi, potrze- 
jnej na prezydenta Franoyi, że następnie pra

wdopodobnie Loubei ponownie wystąpi ze swoją 
andydatury Zresztą Doumer r ie  wybrany, ja

ro naczelni* opozyoyi, lędz.J o wiele niebez- 
>ieor,niejszy dla bloku republikańsk. ego.

Wiedeń. Pod przewodu Jtwem ministra 
spraw rHgrauiozuyoh hr. Gcłuchowskiego od- 
jyła się wczoraj wspólna rade ministrów, w któ

rej wzięli udział ze strony austrj aokiej prezy
dent ministrów br. G*utsoh, minister spraw 
wewnętrznych Bylandt-Rheidt, minister rolni
ctwa br. Buquoy, minister skerbu dr. Korei i 
rierownik ministeistwa handlu hr. Anersperg; 
ze strony węgierskiej: prezydent ministrów br. 
Fejeryary, minister handlu Yórós, minister roi 
niotwa Feilioz i sekretarz staną w minister 
stwie skarbu Popoyios. Konferenoya postano 
wiła, żeratyfikaoya traktatu 1 annlowegozNiem 
oami ma nastąpić na ozas. Następnie zajmowa' 
no się sytńaoyą stworzoną przez unię oelną 
serbsko - bułgarską uohwalono wystosować 
odpowiednie zawiadomienie do rządów obu 
krajów.

Berno morawskie. Na wczoraj izem posie
dzeniu Sejmu puseł Parno postawił wniosek 
w sprawie używa) a obu języków w napisaoh 
i urzędowaniu władz autonom1 aznyoh. Wniosek 
ten przekazano kwnkyi

Minnespolis (w stanie Kanzar w półno
cnej Ameryce). Spalił się tu hotel „W esten“ , 
jeden z drapaczy nieba, przyozem ośm osób 
utraciło żyoie Obawi. ją  się, że liezba ofiar 
okaże się większą. Kapitan straty ogniowej 
przy ratowaniu pewnej kobiety sam zginął.

Berlin Sekretarz stanu Riohthoffen tknię
ty parał.żem prawe, strony iała, jest ciągle 
nieprzytomny. Umarł tu były  minister robót 
publioznyoh Thklen.

Tunis, Sąd wojskowy okazał żołnierza od
działu karnego Poppa na 8 lat więzienia za to, 
źa innemu żołnierzowi, ' . ‘óry  1 celu unikmę 
oia służby wojskowej wykłuł sobie jedno oko, 
na jego prośbę pomógł wykłuć także dru
gi oko.

Berlin- Dziennikarskie doniesienia osprze 
niewierzeniaoh i kradzieżaoh broni i smunioyi 
v  armii są bardzo przesadzone BJ“ dztwo jest 
w toku. _

Kolonia. Koln. Ztg donosi s Sofii, śe rząd 
uznał chwilę obecną za stosowną do przeprowa
dzenia konwersyi długów i że prowadzi rokowa
nia z bankami franonskimi.

Szoproń Podczas wozorajssego posiedzenia 
rady miejskiej zelżył poseł Gerenoer nadżnpana, 
za 00 został natychmiast aresztowany.

F ary i Rada ministrów zbiera się jutro ce
lem ustanowieni* terminu kongresu w Wartalt 
dla wyboru Drezydenta rzoozypospolitej. \^ybśi 
odbędzie się 16 lab 17 bm.

(Depesr popotudniotoe).
Madryt Imparoial donosi, że min:ster spraw 

zagranicanyoh zamierza porozumieć się z re
daktorami pittm madryckioh 00 do tego, ażeby 
nie ogłaszali niedyskretnych wiadomośoi z 
konfe^enoyi w Algeoiras, celem unianięcia tru
dności dyplomatycznych.

Sofia. Organ rządowy Nowy Wiek oświad
cza, że uaia ołowa z Serbią ma wyłącznie na 
oelu zbliżenie obu narodów Bułgarya nie choe 
bynajmniej narażać interesów austro-węgier
ski oh; życzliwość A u s t r o -ę g ie r  dla młodego 
księstwa jest bardzo oenną. P.cmo wyraża na
dzieję, że skupozyna serbska przyjmie unię 
ołewą.

Paryż. W  korytarzach Izby deputowanych 
sądzą, że także umiarkowani i unionistyczni r< pu
blikę, nie. jakoteż grupa progresistów wezmą udzi&ł 
w zgromadzeniu partyi republikańskich w sprawie 
nominacyi wspólnego kandydata na prezydenta 
rzeczypospobtej. W takim razie wybćr Fallićrefi’a 
nastąpiłby znaczną większością. Słychać, że 
Izba dziś odroczy eię aż o wyboru prezydenta 
rzeczy pospolitej.

Londyn. Na bankiecie tut. Izby handlo
wej, w którym wzięli także udz>ał przedstawi- 
oiele Izb handlowych nieiaieokioh i austrya- 
okich, wioepr. Izby berlińskiej Mendelssohn 
zapros i zastępców ijndyń kiej Izby handlowej 
na zgiomadzenie Izb handlowych, które się 
odbędzie w Berlinie d. 16 dh> Wioepr. londyń
skimi Izby oświadozył, że Izba zaproszenie 
przyjmuje.

Londyn. Ruch wyborozy w pełnym toku. 
W szyscy ministrowie i wybitni ozłonkowie 
parlamentu jeżdżą po okręgacn wyborozyoh i 
wygłaszają mowy. P ;erwsze rezultaty wybor- 
oze, charakteryzujące usposobienie ogólne, 
t,nane będą w soboię późną nocą. Większa ozęśc 
wyborów odbędzie się dopiero w przyszłym ty
godniu.

Ponlewież (gub kowieńska). Dla ostate
cznego stłumienia uaburzeń utworzono w po
wiecie podjazd wojskowy, który pooW ym f 17 
osób poaejrzanyoh o agiinoyę i wywołanie za
burzeń w majątkach Koiniany, Podbajcze i in 
nych. W łościanie srmowolnio rąbią lasy W y 
wołane przez agaaturów masowe wycofywanie 
wkładek z k~s oszozędnośoi już ustało i wielu 
znowu niesie swe oszozędnośoi do kas.

Warszawa. Oaeeła Polska donosi, że w o- 
koliey Mitawy rozotrzelano przywódcę oddzia
łów powstańozyoh Birsneka i kobidtę Amelię 
Rittei.

Worszawa. Liczne aresztowania w W ar
szawie i na prow noyi odDywają się w dalszym 
oiągu. W  W arszaw ę po rewizyi w mieszkaniu 
aresztowano malarza Henryka Zientarskiego.

Opatów (gub. radomska). Dnia 3go b. m. 
w Ostrowcu nastąpiło starcie a wojskiem. W y 
miana stizałów trwała od godz. 4 do 6 po pof 
Wi elu zabito i zraniono. Wojsko strat nie po
niosło. — W  osadzie Kunowie uzbrojeni ludzie 
zrabowali urząd gm inry, sąd gminny, herba
ciarnię i kur&toryuir Oałe urządzenie i kase 
gminną 'miszozono.

Warszawa, Dnia 9 b. m w południe na 
plaou W itkowskiego do przeohodząoego star
szego agenta pulioyjnegc Józefa Waa*ozewskie 
go nieznani ludzie poozęli strzelać z rewolwe
rów. Dwie kule raniły agenta ciężko w brruoh, 
dwie w łopatkę. Odwieziono go  do szpitala.

Moskwa- Zjazdy pirogowski, ohirurgiozny,, 
lekarski, nauczycielski i urzędników ziemskich 
odwołano z powodu, że w Moskwie zaprowa
dzono nadzwyczajną ochronę Dnia 9 bm. o 
twarto znowu teatry i kluby, jiussktja Wiedom. 
będą wznowione za zezwoleniem rządu po No 
wym reku (st. su). Na mosteoh Prysneńskim 
i Gorbatym strzelano do posterunków polioyj- 
nyoh. Jeden polioyant rauny. W  nocy wach
mistrz moskiewskiego pułku dragonów, wraca
jący z dworoa Mikołajewskiego, został w bli
skości klasztoru , Aleksmjewskiego otoczony 
przer nieznanych ludzi i s^rąbany. Przeoho- 
dząoy patrol dwóoh z mch zabił, trzeciego, 
który zdążył ucieo, odnaleziono rano.

Petersburg. Poza Petersburgiem odbywają 
się od paru dni posiedzenia komitetu Związku 
związków w sp rawie przyszłych wyborów do 
dumy państwowej.

Petersburg. Ukaz oarski z 24 grudnia po
stanawia przyśpieszenie zwołania duncy pań
stwowej, 00 wraz innemi urządzeniami, na któ
rych opiera się system w j borczy, wymaga na 
der rozległych przygotowań. Główna część tych 
prac odnosi się de ułożenia list wyborczych, 
ktoryob kontrola przekazana jest kurnitetuin 
zienLtw i miast. "W celu załatwienia tych spraw 
minister spraw wewnętrznych udzielił bezzwło- 
oznie władzom administi acyinym odpowiednich 
wskazówek, ale ogłoszenie list wyborozyoh bę
dzie moiliwem dopiero póŹLiej, albowiem nowa 
ustawa wyboroza z 24grrdnia powiększa liczbę 
wyborców 10 krotnie, a nawet 16-krotmc. U ło
żenie li.at wymaga dużo ozasu, przynajmniej 
dwóoh miesięcy, licząc od ogłoszenia ustawy. 
Po ułożenia list ma nastąpić ich ogłoszenie i 
sprostowanie, na co ukaz przewiduje ozas 8 -ty* 
godniowy. Ceiem przyśpieszenia zw ołana dumy 
państwowej ukaz powierza nie senatowi, leoz 
samejże dumie weryfikacyę mandatów, orai 
oświadcza, że należy dumę awaźać za legalnie 
ukonstytuowaną, jeżeli senat przynajmniej po
łowę członków dumy ogłori. Rząd więc ze awej 
strony uczynił wszystko, co byłom ożhw e, aże
by przyspieszyć zwołau e dumy, ale mimo to 
załatwienie koniecznych prao przedwrtępcyoh 
wymagać będzie dużO' ozasu, najmniej 60 ni, 
zatem deputowani mogą dopiero z końcem 
kwietnia zebrać się w Ffltercburgu — leżeli 
przez powstanie . inne rozruchy żyoie normal
ne nie będzie zakłóoone.

Sofia. Catereoh delegatów serbskich rewoln- 
cyonistów, między m~j wydawcy pisma Autono 
mic$na Mac donia : Paszkow oz i Gerdzinowicz 
przybyli tn i odbyli konferencję z przywódzcami 
rewolucjonistów bnlgaiskicb w sprawie wspólnego 
postępowania w Macedoni .

Paryż. Ogólny zw ąsek robotników K a z a ł  u- 
biegłej nocy rozlepić plak-ty, zawierające gwałto
wny protest przeciw militaryzmowi i wszelkiej 
myśli o woinie Związek oświadcza, śe robotnicy 
chcą pokoju za ws-olką cenę.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8Z KO WRON.

Lwów — Plac Maryaoki.
Przyjeckhli dnia 11 stycznia, A. hr. Miąciyń- 

s k i  z Satyowa. M. hr Borkowski z Mielnicy. A. 
Jordan z Więckowie. O. Sala z Wysocka. E Mo
rawska z Jeziorek A. Pohoreooy i A. Zaleski ■ 
Rosyi. K. CzarKowski ■ Niegowic. F  Kaesebier i 
P. Goldoerg 1 Wiednia. S. Pomorski z Krakowa. 
8. Lipkowski z Kijowa.

H O TEL FRANOUSK'
Lwów — Piao Uary-oki. 

Pierwstorefany hotel e kot„ifortet.n u. tądjo.iy, pil' 
eneńoka restauraeya s pokojem do śniadań, cukiernia 

w tnujscu.
Przyjechali dnia 11 stycunia. R. Józefowicz 

z Warszawy. B. Zakiermann z Krechowio. J Bla
chówek a z Kozłowa. A. Ta chalscj z Bolechowa. 
A. M. Rosochaccy z Roooohacza, B. Roth, J. Holz- 
-ci uch, J. Schweige, E. Jookl, K. Babnchygyi, E. 
Kohn i N, Pressburger z Wiednia. P, Biliński i 
M DobrowolsKi a Żelechowa. W. Zadorooki z 
Brzeżan. K. Rogoyski z Krakowi, J. Jagoszewski 
z Ropczyc. C. Lłai zyn i L. Sempołowski z Rosyi. 
F. Raik z Sanoka.

I H s ć ć i l c n e .
Hihrjkti. r* a.* p .o  dii do Bedakoyi, ale b.eree tei ont 

za nią n» aiebi« żadne,; odpcwiedeialnoioi.

M ie is iie  biuro j)Ośredni:twa
sprzedaży bydła i mięsa,udziela ustE.e i pisemnie
wszelkich wyjaśnień w godz urzędów od 8— 2 popol. 
Adres: Rzużnia miejska, G.hryelówka, we Lwowie

& S i n

Rok założenia 1853-

i M o r
pod firmą:

40G D S T  S C H 1 L IK N B E 8 G
Lwów, Karola Luawika 1 

poleca woleć tego że KrOv e w ygranych zal.gi ą 
w depocyiach bankowych i ie. ozjtaoh oraz. że 1 ierae 
odcini sią kupony bez wzglądu na to, ozy papier odno

śny wyiobowany lub nie, polską gazetą losowań
..NADZiEJA"

w ru z O góln ym  P rzeg lą d am  zawierającym wykazy
wylozowanjOh a i.iepodiątyeh lodów, liztów 1 aacawnycb 

obiiyóa i t. p.
Prenumerata toczna K 3 *40  na prowinoyi K. 3*60 . 

1 ^ — —
Wiedeń 1] stycznia. ^(Giełda towarowa) 

Oukiei 0000—00 00, 00 00—0000  — Spirytus
86*40—B6 80 (bez zmiany). — Nafta galloyjska 
bet zmiany.

Berlin 11 stycznia. .ZamLnięoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryaok .1 86 00. Spirytur 00*00.

Paryż 11 styoznla. (Zamknięcie gioidy), 
Trzyprocentowa renta 98*87 (ezolusiys ] opon), 
Mąka („Fleur de Paris“ ) 30*60.

Frankfurt 11 styoznia. Ĝiełd* nagi»ni- 
ozna). Kredyty austryaokie 212*90. Koleje pań* 
stwowe 000D0 exoluaive kupon. A lpiny 000*X  
Eńsoontc 18860 — Laura OOÔ OC*.

Buaapeszt iO stycznia. ^Giełda zbożowa). 
(KurBS w koronaoń i za 10C kilogramów). Psze
nica na kwiecień 17 24 -17*28, na paiuziernik 
16*86—16*88; iy to  na kwieoień 14*14— 14*16. 
owies na kwieoień 14 48— 34’60; knkuiadza na 
m.aj 1900 r. 13*68— 18*70. — Rzepak na sier- 
dień 28*20— 28*40. — Oferty na pszenioę ; mier
no. — Ohęć kapną : słaba. — Usposobienie sła
be. — Pogoda, pochmurno.

Giełda południowa (godzinę 12 minut 80). 
Wiedeń 11 stycznia

Marki 117 68, renta mnjonrc 100*0b, węgierską 
reuta koronowa 96 10, akcye: scatr. zakł. kredyt. 
678 00, węg. zakł, kred. 792.00, anglotanku 820,00. 
anion banku 668 60, bankyereinn 664.60. Iannerbanku 
448*00 kolei pańotw 671*00, lombardy 121 60Jakcye 
kolei Elbethal 448 oO, li bryk i broni 000 00, tyto
niowe 000 00 alpiny 528*26, Rime Mnranyi 628 00, 
prag. Tow . żel. 2696*00, losy tureckie 148 76, ruble 
261 00 Usposobienie: spokojne.

LWÓW 11 stycznia (Z !*by aandlowsi)
Oblicz >u1* fr w*!uele Inrouowt-,.
Akcye *L ztuką sfclej gzi Łzrola Łudw:ke , i  

460 Kccoe —.— do — Eoloj Lwoai»ko-Ci,en .-Ju i z 
pc '00  kot. >80 — Ul 68( -  , B*n.’ u bipoiccinego łc  
ZOC zhf. IS62.CO dc 67 00. Aa i e garbarni w Rzcaz ,wi« 
pc 400 kor. — do •— . To *», budowy w ag ozu w 
w SzjnoŁu pt: tor t — 80 Rfriu d’)t fcawdJu

przeaiyzln po tOO k. do 260* - .
Lwy z&aiawne 100 8* .■ Bao’ o bipr.r gl,Ue 

6 proc )c». w 6U lat b 10 proc. pr„ui 111 60 do 000r- xj. 
4 i pól pr iu loL w 60 Ut i00 6 ) dc 101*83, 4 : oc. lo»
w 30 )»t 08 B’J dc 99*a U .r 4u śrej. 4 i pól pr e loe r» 
61 Ut 100 90 3o 101.60 bankt kr*j. 4 proc. ic» w 67 Ja- 
98*10 dc 99 8 , T o ». krc*1. UaJ. «> mz) 4 proo. (1 emi* 
syaJ Ł;8 03 do 1)0 90, 4 proo. Ir * i II i pól la aoh 89*00 
dc (W.OO 4 proo. loz w 66 lat 9 f 9 do 9f 80.

O b lig i cc 100 S .; Ga), fund. prop sacyjnego 4 pre 
99.6u— 1(X:*80 Bukowińzziego fuud. prop. 6 proc. 10*0.80 
do- - . i_oB* »i Banku kraj. 4 i pół proo. (Siej emisji)
00.00— 00 0). B-omuia Banku kraj. (4lj ea.) 99.09 do 
9£.70. Bolejiwr lokalne Banku krLjowe„o 4 proouutowc 
po 200 kerun 99,09 do 9C* 70. Petyozki kraj z roku 1876
41/, proc, — .— d o --------- .4  proo. ■ 1898 r P3.C0 99 7')
miazta Lwowa 4 proc. po 200 koron 97 8 ) do 96 0
4V«*/' P° koron 100.50 do 101.9*).

H O T E L  Q EO R Q E’A
Przy jechali dnia 11 stycznia. Kg. E Eapieży- 

na z B Iki. Hr T. Sobańska i hr. J, Husarzewska 
z Krakowa. Kr. A Cetner z Pcdkamienia. Hr. W. 
Miodecki z Monasterzysk. Hr. M Tarnowska ze 
Sniatynki. W. Małecki z Turad. 8. Lewandowski 
z Bełzc-,. A. Borzewski z Królestwa. J. Goetz z 
C ‘ do aa. M. Zaleska z Podola. T. RakowBl i z 
Kijo^ i.

Ruoh poolągów kolęiowyoh 
ważny od 1 ms; 190R wedłuf* czasu środkowo - europej- 

zkioąo.
Przychodzą do Lwowa:

Z irafcowa ■ 3.31*, 1 3 0 ,  8 .4 0 * .  6.00. 8.50, 6.Ż6, 9.60* 
Z Rzeszowa: 10.85.
Z Pedwołoozy*k (m. dwurzec główn *): 3 .3 0 ,  7.20, 11.56 

5.80, 10.90C; na Fodzamjze: 3.1B, 7 OC 11.84 6 16 
10 02*.

Z Ozrmiowieo: 1 3 .8 0 * . 1 .4 0 , 8.10, *.4S ».ir*
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.05.
Z R_,wy i Sokala: 7.60.
Z Jr-vorowa: 8.18, 4.81,
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
7  Jbawocznego 7*29, 1**45 10*50*
Z Tuohli S 5 (od 1«|6 dó 8019).
Z Bełzc; 5*00.

O "C hodzą z e  L w ow a :
Do Krakowa. 1£ 4 3 * , £  3 8 ,  3 .5 0 ,  4.15* 8.B6, n.96*, 11.00* 
Do Rzeszowa 4.10.
Do Podwoioczyzk z dw. g łór.; 3 . 0 0 ,  3.S0 10*66, 9.00* 

11.05*; z Pod jam oz* : 2..13, 6.49, 11.15 .24
Do Ozerni-wieo: 3 .51*, 8 .4 0 ,  8.15. 9.20. 10.40*
Do tryja: 1I.10*,
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.56, 6.58,
Do “ amboii: 9.00, i.20,1G.5M 
Do Kołomyi i Ży Daczo wa: 6.60.
Do Przemyślu, Chyro w 1 iC.05* (od 1/6 do 8|H)
Do Ławoczuogo 7.80, 2.65. 0.26*,
Do "łolzc! 11.10

U w aga Pociągi poi pieoz* * drukowane są literami 
tłustemi* p o c i ą g i  nocne oznaczone są gaiazdzą. Pon 
noena bezy zią od godz. 6 wieczór do 6 min. 59 rano.
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Dwie królowe balów.
(Z  francuskiego).

(Ciąg djtlny).
Spojrzenie jej przemknęło lekko po pa

nu Simiane i zatrzymało się ohwilę z w y
razem żyozliwoźoi na Azln, któremu prze
słała przyjazny ukłon i uśmiech. Jerzy tymoza- 
gem oddawał się niemej obaerwaoyi; na pierw
szy rzut oka dał jej lat trzydzieśoi i znalazł ją  
piękną, leoz zimną, a nawet wyniosłą. Matowa 
bladość jej lio odróżniała ją zdaleka od innyoh 
Szwedek, którym mróz zwykł malować zbyt 
silne kolory na twarzy. Przy podniesieniu wo- 
alki odkryła piękne wysokie ozoło i zwoje zło
cisto-kasztanowatych włosów, wijąoyoh się do
koła owalnej twarzy. Dwoje dużyoh oiemno- 
■zafirowyoh oozu, które zdaleka wydawały się 
ozarnemi, ożywiało tę sajmująoą i wyrazistą 
nawet w spokoju fizyonomię. Na kolanach iej 
leżał obok białej łabędziej mufki duży bukiet 
czerwonych asalij. v

Każdy, kto zbliżał się do hrabiny, okazy
wał je j najgłębszy szacunek i uwielbienie , za co 
ona odpłacała uprzedzająoą uprzejmością, świad- 
oząoą o wrodzonej dyatynkoyi wyższego świata.

—  Chcesz pan być przedstawionym ? — za
pytał Axel.

— Nie widzę potrzeby.
— Obawiasz się.
— Nie, na nieszczęście!
—  Dlaczego na nieszczęście ?
— Dlatego, że obawa bywa zwykle poozą- 

tkiem miłości i rozumu, a tak rozum jak i mi
łość są zawsze pożądane.

—  A  zatem... chodźmy.
— Później, jeżeli panu o to ehodzi... popro

sisz naprzód o pozwolenie pani Budden... gdy 
tymozasem tu, na otwartem polu, nie mogłaby 
odmówić. W ybaoz, kochany kawalerze, ale 
wiesz, że jestem wielkim formalistą.

— Bo jeszcze nie oswoiłeś się pan z eerde- 
ozną prostotą obyczajów północy... przyjdzie to 
z czasem, a miłość także.

W ybiła trzeoia godzina, zwiastująoa zbli- 
żająoy się zm rok; zimowe noce w Szweoyi nie 
dają długo na siebie czekać. Hrabina powróoi- 
ła do miasta, a za nią podążyli i inni, jakby 
tworząo je j eskortę.

Jerzy i Axel szli powoli odosobnieni od 
tłumu, rozmawiająo i rozglądająo się dokoła. 
Przed oozami ich rysowała się na tle blado la 
żurowego nieba eleganoka sylwetka Sztokhol
mu, wznoszącego się dumnie na trzech grani- 
towyoh wyspaoh, pomiędzy jeziorem Melar i 
morzem Baltyckiem. Kopuły kośoiołów, daohy 
domów, wieżyce zamków odbijały jak lustra, 
promienie zachodząoego słońca, tworząo pło
mienne smugi na śniegu. Nio nie zdoła wyró
wnać wspaniałości świetnego pożegnania słoń
ca ze zbyt krótkiemi dniami na półnooy. Ogni
ste koło zniża się powoli, majestatycznie, a 
przybywszy do krańoa horyzontu, waha się, 
zatrzymuje i w chwili nawet, gdy już zniknę
ło, ozujemy je  tak blisko siebie, że nie widząo, 
domyślamy się jego obeonośoi.

Niebo od strony zachodu zachowuje pło
mienny kolor, lub też świetną mięszaninę naj
bogatszych kolorów, między któremi przeważa 
czerwony i żółty, leoz te łąozą się, dobierają, 
przedstawiająo oczom naszym przyjemną har
monię najwspanialszych i najżywszych barw. 
To światło, powstałe z horyzontu z pasma 
ciemno purpurowego, ginie u zenitu wśród lek- 
kioh złotawych obłoczków, łagodząoyoh na
głe przejśoie do ciemnego lazuru niebios. Sła
bnie powoli, stopniowo i nagle budzi się, oży

wia jak głos odbity eohem, którego wibraoye 
spotykają się i m ijają w dźwięocntsm pow ie
trzu; wtedy powstają dwie różnobarwne war- 
stwy, potężne siłą kontrastu, albo też wielkie 
ohmury o dziwnych kształtaoh w o r ó w  na świe- 
cąoyoh kołach, złotyoh tronów, pała.oów fanta
stycznej arohitektury, które wychoćiząo z m o
rza unoszą się ku niebu, odbijająo żfywo na tle, 
błyszozącem złotem i ogniem.

Przyglądając się tym  oudom natury, ła
two zrozumieć, że Odyn wobeo ty ch  zaohwy- 
oająoyoh widoków umieścił w  obłok aoh raj bo
haterów. Jednakże ostatnie prom ienie znikają, 
pięknośoi zaoierają się, niebo g;aśnie, barwy ró
żowe bledną; po płow ym  odblusku złota rozle
wa się delikatny odoitfń srebm ;  następnie p rzy 
chodzi noo pogodna i ozy sta, noc, której cień 
nawet ma perłowe i m leczne odblaski opałów. 

t Jerzy w takioh chwilach bywał poetą i 
ta wspaniała scena wywarła na nim silniejsze, 
niż sam sądził wrażenie- Człowiek, znająoy się 
najlepiej, ma zawsze w  serou fcftjemnioze kry
jówki, gdzie światło rzadko ma dostęp. Przy- 
tem głębokie spojrzenie hrabiny wkradło się 
pomimowoli do jego myśli, miał je ciągle przed 
oozami i nie mógł pozbyć się tego wspomnie
nia. Leoz jako dyplomata rvądząo się zasadą,, 
że mowa dana jest człowiekowi dla, ukrycia 
myśli, zdołał pohamować wzrastający niepo 
kój, prowadząc rozmowę o najprozaiozniajszych 
rzeezaoh.

Dwaj przyjaciele, zjadłszy razem obiad 
w klubie, poszli do Teatru W ielkiego, gdzie 
się zbierała na operę trzy razy tygodniow o 
eała arystokraoya sztokholmska. Jerzy lorne
tował na wszystkie strony, nie mogąc dojrzeć 
pani Budden.

B O Z D Z IA Ł  II.
Prezes izby panów dawał nazajutrz jeden 

z największych rautów zimowy oh. Jerzy otrzy

mał zaproszenie, ildał się tam w towarzystwie 
ambasadora.

Bals w wielkim świeoie sztokholmskim 
bywają świetne. Szwedzi nazywają sami siebie 
Francuzami p ó łn ocy ; lubią się bawió i oddają 
się zabawie z zapałem iśoie południowym.

Zebranie było liczne, ładnych kobiet 
mnóstwo. Jerzy przebiegał kilkakrotnie wzro
kiem ten świetny zastęp, szukająo Krystyny. 
N apróżno!

B ył młody i za długo mieszkał w Niem
czech, aby mógł nie lnbió tańoa; pogodził się 
też wkrótce z losem, pooieszająo się kilkoma 
pięknośoiami, które starały się milem obejśoiem 
dać ondzoziemoowi dobre wyobrażenie o gośoin- 
nośoi szwedzkiej. Ody tańczył redowę, zjawiła 
■ię pani Budden i przeszła przez salę z maje
statem i graoyą, wyróżniającą ją z pośród ty 
siąca kobiet. Jerzy nie ohoiał odwrócić głowy, 
leoz śleduił je j ruohy w lustrach i pooiągnął 
swoją tauoerkę do środka, aby się je j przypa
trzeć lep ie j; otarł się prawie o suknię hrabiny.

Paui Budden ukazała się wśród gwarnego 
tłumu na ohwilę tylko, jak cudowne zjawisko; 
kobiety prawdziwie dystyngowane nie zwykły 
ju ita ń osy óp o  skońozonych trzydziestu pięciu la
tach, przyjemność tę zostawiając tym. które nie 
mają innyoh. Udała się do jednego z buduarów, 
przyległyoh do sa li; tu rozmowa szła równie 
ochoczo, jak tam taniec. Kilku mężczyzn oto
czyło ją  natychmiast i wkrótce stała się ogni
skiem małej grupy.

Jerzy zauważył, że szwedzkie redowy 
trwają zbyt długo, i odprowadziwszy swoją 
tanoerkę na miejsce, zbliżył się do buduaru.

Hrabina ubierała się w Paryżu i uchodziła 
za jedną z największych elegantek sztokholm
skich. Nikt nie umiał tak siadać, jak  on a ; jest 
to sztuka trudniejsza, niż się wydaje na pozór. 
Krynolina nie była jeszcze nossona w Szwe

oy i; żelazne stalki nie zamieniły spódnio na 
fortece jedwabne i aksamitne.

Krystyna umiała ze szozególuą zręozno- 
śoią układać około siebie liczne i miękkie fał
dy ; nadawała modnemu kostyumowi, tak śmie
sznemu w niezgrabnych rękach, szlachetność i 
dystynkcyę. Pan Simiane miał zbyt śywe po
czucie formy, aby nie ogarnąó jednem spojrze
niem tych wszystkioh szczegółów ; u niego ka
żda drobnostka miała swoje znaczenie, a pierw
szy rzut oka starczył mu za najdłuższe obser- 
waoye.

Hrabina była tego wieczoru w ozaraej, 
aksamitnej sukni, której stanik na pół wycięty 
zakrywał ramiona, leoz odbijał potężnym kon
trastem tonów piękność długiej i białej szyi.

Całość była wspaniała, skromna, a przy- 
tem nieskalanej ozystośoi, jak prawdziwe pię
kno. Największym powabem kobiety jest wdzięk 
skromności; kobiety zapominają o niej czasami, 
mężczyźni nigdy.

Hrabina siedziała w dużym fotelu z g ło 
wą, odrzuconą z lekka w tył, aby mćdz lepiej 
słuchać dwóch panów, którzy rozmawiali z nią, 
stojąo Najwytrawniejsza zalotnica obrałaby tę 
pozę, tak naturalną na pozór, która uwyda
tniała cudownie inteligentną piękność jej fizyo- 
gnomii.

Twarz, jasno oświetlona z góry światłem 
lampy, oblewająoem je j włosy i igrającem na 
przeźroczystych skroniach, zwężała się gtopnio- 
wo, tworząo przy dłużony owal. Śledząc promień 
jej oozn, gubiąoyoh się w przestrzeni, domyśla
łeś się, śe była stworzoną, aby spoglądać w 
stronę nieba.

Jerzy zatrzymał się chwilkę w progu bu
duaru i przypatrywał się jej przenikliwym i 
bystrym wzrokiem człowieza, który w żyoiu 
swojem studyował wiele kobiet.

(Oiąg dalszy nastąpi).

N o w o .c l o trzym ane na sk ład  g*6wny po leca

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krakowie.
fBachanek w o. k. Uraędaie pooat. kasy os*ciąd. 1. 89067). — Telefon 1. 629.    «  • ł a a n ____ a-l a i mm a am___ I- I TOF le r lc h  F . X  Nauka o tądaet eywil 
nyeh i pro edura oywilna Tom IX. Pra
wo proceeowp cywilne. Oiąść I. Nauka
0 Stronach i Zastępoaoh . . 6 - —
Popnednio wydany Tom I. . _ 9.—

G órski P- Z nauefo aejmowania I. 
Potraeba imian i reform II. Materya- 
ły. Kartka ■ kroniki sejmowej. Dysku
sja o Zakopanem . . • 1-69

H ero ld  Polski. Csaaopismo naukowe 
illuatrowane, -oświęoone heraldyce pol
skiej, p d redakcją Prof. Franciszka 
Piekoa ńskiego Bok 11*05 16’—

Jaka  |est nasza główria wada naro
dowa? Praca konkurioza prier autora 
„Kilku myśli o pessymiimie*. Wyda
nie tr ecie poprawione i pomnołone 1 — 

K ie ck i W. Sprawa wyśssego wyksstsł 
cenią roiniosege w 4 wie tle poglądów 
naaaych rolników . . . .  1.60 

K ortum  K. A. Jobaiada. Bpopea komi- 
ozna w traeoh csęściach. Z przedmową
1 w praekładzie F. Pieetraka. Z ory- 
finalnemi ryo. . . 9  —

K ożm lan  8 . Podróże i Polityka. Ze-
aayt H I . .................................4‘
Treść . Paryi podcaaa wy z ta wy Z Włoch 
do Aten, Konstantynopol, Zofia iBelgrad- 

Ł u b ieński F . Do Monaoo. Powieść 2. 
Tomy . . . .  6.—

M ile w s k i J. I W. C zerkaw sk i. Po
lityka ekonomiesna. Dwa tomy lb.—  
W  oprawi* płócie nej . 19.—

Sto Siak L  Gadiina Powieść pruaka 2.— 
S tas ‘ak L  Trzecie hnmoreeki 2 — 
T a rn o w s k i 81 Historya literatury 

polskiej. Toro TI ozęść I. (Wiek X IX
1L50— 1862). ■ 4.—

W ilanow ski M  R. Kłodawa i jej oko 
lioe pod względem historyosno-ludo- 
inawcaym. Z ryannkami oryginał. J. 
Olseaweki.go . 4.—

W ołyniak. Z prsasiłośoi powiatu Woł- 
kowyskiego . . . . .  2.—

W  pięćsetną ro czn icę  założenia da- 
setrru Bożego 0 ala na Unimierzu w 
w Krakowi» ltog 1905, Sikic deiejów 
opactwa X X  Kanoników Be ularnych 
Lateraneńskich- Z 9 rycinami 1 40 

W yb ó r anegdot. Zawierający przeszło 
8.3 0 najlepszyoh pouczających ane
gdot, dowoipów, pieśni i wieraay o ko
bietach, sędziach, lekarzaoh, s i  da 
duohownyoh, wojskowych, studentów 
i t d. Wydanie drugie , . 8’20

Z u b rzyc k i J. Zwięzła historya fituki 
od nijpierwszyoh jej zaczątków po cza
sy najnowsze. Z 107 rycinami w te
kście . . . .  5.— 
W  oprawie płóciennej , , 6.—

Aleksander Briickner

Mikołaj Rej
S T U D Y U M  K R Y T Y C Z N E  

Cena koron 10.—, z przesyłką pocztową koron 10. 55 h.
Do aibjoii u  pośrednictwem każdej księgarni. Odwrotnie wjsjła Spółka Wjdawnicza Polska

w K RAKOW IE.

W i e d e ń s k i

Bank Związkowy
Kapitał akoyjny:
K. 100,000.000

Fundusie 
r e i e r w o t  •;
K. 28,000.000

F i l i a  w e  L w o w i e

L W Ó W
wa własnym gmachu przy

ni. Japllonsllej 1 .3 .
Telefonu nr. 67. Dyrekcja

Telefonu nr. 868 Kantor wy
miany.

Zakład centralny; 
W ie d e ń :

FILIE: Auistg d]Ł. 
Berno, Budapeszt, Czer- 
niowce, Cieplice, Frie- 
dek-Mistek, Grac, Pra
ga Prościejów, W. Neu- 

stadt i 8t. Pol ten.
12 kantorów wymiany

i kMA depozytowych 
we Wiednia.

w eakres kantorówZałatwia waaelki® intereaa bankowe, oraz transakoye 
wymiany wchodzące a mianowicie i

Priyjmuje w k ła d k i w  rachunku czekow ym  1 w ra c h . b ieżącym . 
Przyjmuje w kład k i na 3*0%  k s ią że c zk i w k ładko w e. Opcooento-

wame rozpoozyna z dniom następnym po złoźenu wkładki a koń* 
oay się a dniem poprsedzającym pedjęoie wkładki. Podatek rontowy 
opłaca bank z wlasnyoh funduszów.

Eskontuie w ekale , otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład pa
pierów wartościowych.

Przeprowadza wszelkie obroty gie łdow e na targach krajowych i zagrań.
Kupuje I s p rzed a je  p a p ie ry  w artościo w e, w alu ty  I p rze k a zy

na sagraniozne miejsca.
Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe,
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagrani

cznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowaoia. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościo

wych, podlegających losowaniu.
Najkorsystnie .ize warunki. — Pilne omwanie nad interesami klienteli. 
Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeuiem i roz

gałęzionymi stosunkami w całym świecie kupieckim.
Z a k ła d  zas taw n iczy  udziela zaliczek na kosztowności i papiery war- 

tośoiowe,

Na wszystkie
^ex w yją tku  pism a codzienne m iefseowe, zam iejsco- 
we, w iedeńskie i zagraniczne, tygodniki, ilustracye  
artystyczn e, pism a hum orystyczne, mody, iu rn a ie , 
p rzy jm u je prenu m eratę z  dostaw ę ta m iejscu iuh 

w y sy łk ę  na p ro te in ey i po cenach red akcyjn ych

ijeneya dzienników i ogłoszeń Sokołowski
L w ó w ,  p a s d i  H a u s m a n a  9 .

f 8 “ Ogłoszenia do wszystkich pism naitaniej.

f  Drehnc og łoszen ia  ^

I I 7 i l l n  x °ffro ,icm z  kom fortem  
'  urządzona na sp rzed a ż

lub do w ynajęcia  Szym onow i•
czów 7.______________

■Wyborny m iód dezerowj kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas* miodobnrów po 6 kor. 
6 > hal. za 5 klgr. franoo. Miód w pla- 
. trach 1 klg. 2 kor. Włatna pazieka. Za 
blaszankt zwr.oam po 60 hal. Broszurki 
o miodzie darmo. K o rzen lew icz  
naucz. Iw a nczany.

Ślizgawka
ogródek  treb lo w sk i p rzygo to w a
nie do a zkó ł średn ich  B ie lsk a  

O ssolińskich  fi

dla Miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów
prywutnych i t. d.

Poszukiwanie i uohwyoen ie źródeł. "Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalaoye domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

Centralne
O G M  Z E  W A N I Ę

wszelkich syztcmśw
I W E N T Y L A C Y Ę

Łaźnie, Mechaniczne pralnie I suszarnie It. d.
projektują I wykonują:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie

O rjpalD i f r a m i i  łosiąt
k u rac y |n y  o a ła  butelka z ł 3 ,0 0 ,  
pół 1 8 0 , ć w ie rć  1 z ł po laca han
del L eo n ard a  S o leckiego  we  
Lw ow ie  ul B atorego  2 . W ysy łka  
od 2  butelek do k ażd e j m ie jsco
w ości   ______

Kute żelazka
do prasowania węglowe i na dusze pole
ca F r . C h ladek  handel wjrobów śe- 
laznyob, metalowych Lwów, Bynek 45.

f  j < T ♦  »

• / / / ^  . 

ó t  'N O.  Y . ś  A .

Pierniki wyborne!
na osystym miodsio lipowym, w 
oałych bochenkach lab długie 
funt w jednej sztuoe 50 ot. pole
ca codzień świeże H. T r e t e r  

parowa fabryka oaekolady 
  U lio i Kopernika t. 3 .

Już
nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można n

Alojzego Httbnera
we L w ow ie , R yn ek  38 .

Dr. UHMY

płynie

Doskonale odtłuszoza i od- 
kaśa skórę, sap obiega 
wypadaniu włosów, —  
wzmacnia ioh porosf. Do 
nabyoia w sas< hniej- 
ssyeh aptekach, drogue- 
ryach i sktadaoh perfum. 
Glłówne składy: — we 
Lwowie Hay, Mikoiasoh; 

w Krakowie: Beim.

Dependance Hotel Bristol l  i  T e a t r  r o z m a i t o ś c i
wm- Występ najlsps.ych sił artystycznych.

Codziennie ^  nowe ssnzacyjne komedye

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane 
dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwesty ach społecznych, 
Korespondencjo z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód c o  t y d z i e ń :  Ryciną kolorowaną mód pa
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. C o m i e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wzorami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
C o  t y d z i e ń  dział praktyczny p. t.: Poradnią dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający inforroacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Częśó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlańską.
In fo rm acye  d o tyczące  bleżącisgo za in te res o w a n ia  i po- 
= = = = =  pytu p ra c y  dostępnej kob iecie  = = = = =

Główna ekspedycya na Galicyę A  
we Lwowie, Pasaż Hausmana

W aru n ki p re n u m e ra ty :
Wo Lw ow ie  kwartalnie 3  kor., a do>4»wą do domu 3  kor. 0 0  h. 

na p row incyi a praesyłką poostową 3  kor. 6 0  hal.

Najlepsza marka

„CERES 
TŁUSZCZ do 

POTRAW I
Znakomity do

pieczenia. *m a rżenia i 
gotowania.

Doniesienie! fKorzystając

I I  I  ■  M  ■  ■  ■  ■  D A

Ofiaruję 400 kor.
za wyrobienie posady pewnej, 

stałej, dobrej, Jak:
drogomistria powiatowego, do kole 
pray instancyi jakiejś miaetowej, lub 
pewnej prywatnej, magaayniera, albo fa
bryce, lub tam podobniej, we Lwowie, 

albę na prowincyi, takie na wei. 
Dytkreoya iape«niona.

Zgłosienia pod

„ Qczciwy“
Biuro dzienników Sokołowskiego.
■  ■ e . u  ■ ■ • ■ P . u . u u * :

Pożyczki
załatwia za kondyktem i bei kondyktu 
dla P. T. urzędników, ofioerów w ogól
ności, profezorów, wielebnego duohowień- 
atwa, nauozyeieli, notaryuzzy, lekarzy 

adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten Yereinu‘c
w e L w ow ie , u). K opern ika  I. 7.

o cenach r e d a k c y j n y c h
przyjmuje prenumeratę na:

Tygodnik lllustrowany
Kwartalnie 6  K. 8 0  h., z przesyłką 7  K. 2 0  h.

Tygodnik lYlód i Powieści
Kwartalnie 3  K. z przesyłką 3  K. 6 0  h.

Przyjaciel dzieci =—
Kwartalnie 4  K. 8 0  h. wraz z przesyłką poczt.

S W IA  T
Kwartelnie 6  K. z przesyłką O K. 6 0  k.

Biesiadę Literacką e=
Kwartalnie 8  K. bez dodatku, 6  K. z dodatkiem.

K R A J  —

i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne.
B iu ro  d zien n ik ów  S o k o ło w s k ie g o  — L w ów ,

Pasaż Hausmana 9.

i

ze zniesienia cenzury ”

TYGODNIK 
ILLUSTRÓWANY
rozszerza znacznie rozmiary pisma za
równo działu illustracyj w rzeczach arty
stycznych i bieżącej chwili; jak i części 

literackiej.

Prócz premij w r. 11106
DODATKOW KSIĄŻKOWYCH (M M C H ), 
PPEMILTM KOLOROWEGO, wprowadzaj

NOWOŚĆ:
Szereg numerów albumowych.

W arunki prenum eraty 
Tygodnika Illustrow anegou z 12 tom am i ?d z ie ł Sien

kiewicza, zeszytam i album ow ym i, dodatkiem  pow ie
ściow ym  w arkuszach I prem ium  k olorow em :

W» Lwowi* W GL. icyi » praeayłką pocitową
Kwariainia fl kor. 80 hal, Kwa teinie . 7 kor. 20 hal.
Połrocsni* 18 .  30 „ Półr, auie . 14 „ 40 .
Boctnie , 27 , 20 „ Boc« , e . . 26 „ 80 „

P rag n ący  o trzym ać Diieła Sienkiewioia w bardao pięknej 
uprawie (e portretem Sienkiewioia na okładce) dopłaoają kwartalnie 
60 hal., półrooinie 1 K. 20 h-, rooinie 2 K. 40 hal.—Należytość tę pro- 
timy nadsyłać rasem ■ prenumeratą.

i

Prenumeratę te Lwowa i ealej Galicji s Bukowiną prsyjmują : G łówna
eksped. „Tygodnika (Ilustrow anego*1 w e Lw ow ie , pasaż

iłau sm an a  O. oras wssystkie księgarnie i kantory pism.

Numery ekaziwe i prstptkly wysyła gratis: 6łówna skspeśysya „Tygs- 
dnika“ wa Lwowls, Pasaż Hausmana 8 (B iuro  dzienników  I og ło

szeń Sokołow skiego).

w s g g g g g g ttg a a mą
Redaktor o ! powiedsialny W tO łfW  M iilO W ik l. Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. 7. flwslmmtr VI Vin«<kMwa<


